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Rewelacyjne doniesienia paryskie 


Przewrót w Madrycie 


dokonany zosłał z inicjatywy Anglii i Frandi 


Korespondent „Kur. Warsz.“ 


£ | nie na obietnicy szerokie] amnestii | Stanowi to argument, który ma 


Paryża donosi, jż przewrót w Ma- |któraby nia obejmowała czynów | przyśpieszyć i uiatwić negocjacje. 
drycle przygotowany byl w poro- | zbrodniczych (2). 


zumieniu z Anglig, a za wadą 


Mimo 


trwania rokowań gen.|cki „Paris Soir" 
gen, Franco Również Francja była | Franco w dalszym ciągu przepro- | pik. Casado z polecenia gen. Miajł 


Jak donosi korespondent madry- 
dziś wieczorem 


o przygotowywaniach pointormo. | wadza koncentrację swych wojsk, | udał się na linię frontu, celem 030- 
grupując w pobliżu Madrytu ea/-| bistego spotkania słę z gen. Fran- 


wana, aprobując bez zastrzeżeń i- 
micjatywę angielską, którą w opi: 
nii tutejszych kół politycznych po- 
równuje się do procedury, zasioBa 
wanej niedawno z Minorką, gdzie 
również wybuchia powstanie ży- 
wiołów umlarkowanyci tóra pa 
krótkich negocjacjach duszły do po 
rozumienia z władzami narodowy. 
mi. 

Według ostalnich władomości, 
otrzymanych z Madrytu, rokowa. 
nia rządu gen. Miaja z władzami 
centralnymi w Burgos mają być w 
pelnym toku, przy czym dezydera- 
ty obrańców Madrytu przedstawia 
gen. Franco brytyjski chargć d'af- 
{alres sir Robert Hodgson. 


silniejsze kórpuay zmotoryzowane. 


co. 


Gen. Miaja dąży 


do zakończenia wojny w sposób humanitarny i z honcrem 


Jak donosi PAT. z Madrytu, 
gan. Miaja wygłosił wczoraj przez 
rądio przemówienie, w którym po. 
wiedział, co następuje: jedynym 
Rządem w strefie republikańskie] 
jest Rada Obrony Narodowej. Po 

i»oóm utworzenia tej Rady była 
o? zakończenia wojny w sposób 
humanfarny ı z honorem. Oio j> 
6% misja Rady Obrony. Nie wy- 
| stępuje ona przeciwko ż:dnej par. 


(|< WWW pci C "O 
0 połączenie robotniczych oraznzacyj zawodowych w Amer.ce 


Sensacyjna inidatywa Roosevelta 


Amerykański Kyngres Pracy miałby reprezentować cały Świat 


Prezydent Raosevelt zwołał Ge] lionów członków, John Lewis za-| związek zawodowy, który mialby 
„Błalego Domu* konierencję przed | proponował połączenie wszystkich | nazwę 
stawicied amerykańskiej federacji | organizacji robotniczych w jeden, AMERYKAŃSKIEGO KONGRESU 


pracy i komitetu organizacji prze- 


Przypuszcza się, że Madryt -f rysłowi J 
da się na warunkach AE aten Ea SE 
Gen Miaja domaga się rzekoma, by| USTALENIE POKOJU MIĘDZY 
do stolicy nie wkraczaty oddziały | TYMI DWIEMA NAJWIĘKSZY- 
włoskie I niemieckie, m tylka hinz- | MI ORGANIZACJAMI ROBOTNI- 
pańskie, jest jednak wątpliwe, czy CZYML 
gen. Franco zgodzi się na ten po-| Przewódca komitetu organizacji 
stulat I przypuszczalnie poprzesta- | przemysłowej, liczącej około 4 mi 


Lotnictwo U.S.A. 


otrzymało odrębnego 
towódcę 


W tych dniach mianowana w Sia 
na.h Zjednoczonych odrębnego 
dowódcę amerykańskich sił lotni- 


PRACY. 


tii, ponieważ wszyscy dali w wal- 
ce wszystko to, co mieli, wszystko 
to, co mogli. Cóż mogli dać wię- 
cej niż życie? Nie chcemy więcej 
niepotrzebnego przelewu krw 
Moim jedynym pragnieniem — a 
mówię to, jako człowiek, kt 
walczył z wami i uważa, że ma d 
tego dostateczne prawo moralne— 
jest, aby w ogniskach hiszpańsk 
przywrócony został pokój, y 
powrócił wszystkim zdrowy roz- 
sądek i zapewniam was, że io nie 
bawem nastąpi. Są ludzie, którzy 
wa!czą | którzy myślą, że walczą 
za nieistniejący Rząd, za Rząd Ne 
grina. Czy wiecie, gdzie on się 
znajduje? we Francji. Powinniśc:e 
wszyscy zaakceptować Radę Obro 
ny Narodowej, która sprawuje 
kontrolę nod całym terytorium. 
Niech żyje Hiszpania republikań- 
ska”. 

GEN. FRANCO CHCE ZABRAĆ 

OKRĘTY REPUBLIKAŃSKIE. 

Do Oranu przybył komandor Bo 
na, jako przedstawicie] marynarki 
gen. Franco w celu nawiązania roz 


y | kie pozwolą na wja: 


mów w sprawie zwrolu rządowi 
Amierykańskićj federacji pracy W1jgen. Franco statków republikań- 
llam Green oglosił komunikat, w | skich, które schroniły się do Ora- 
którym siwierdza, że propażycja, n 
John Lewisa nie stanowi rozwią- 
zania zagadnień, wymagających DO Z. S.S.R 
rozstrzygnięcia. Z Marsylii donoszą, że siynna ka 
Należy dodać, że amerykańska munistka hiszpańska Dalares Iba- 
tederacja pracy liczy przeszło 3 | rruri, zwana „La passionaria", któ 
pół miliona czlonków. (PAT). lra odpłynęta z Oranu do Marsylii, 


Po posiedzeniu przewodniczący 


u. 
LA PASSIONARIA UDAJE SIĘ 


*nie zatrzyma się w tym mieście — 


lecz niezwłocznie 


p 
będą jedynymi uchodźcami 
pańsk'mi, którym władz 


lipiyarswła 
os z U ... -- 
üla zagadnień 
kclonialnych w Ham urgu 
Jak słychać, Ę 
burgu na żyć 


tera t zw 

ki, którego pra:e 
mają szczególnie 
kolonialnym. 


Wybór 
nowego Patriarchy 


Wybór riowego patriarchy ru- 
muńskiego dokonany  zosianle 
przez narodowy kongres kościel» 
ny. Wybór wymaga zztwierdze- 
nia Rządu I sankcji króla. Wśród 
nazwisk kandydatów, na pierw- 
szym miejscu wymieniają meiro- 
politę Siedmiogrodu Batana i me- 
tropolitę Bukowiny Wissariona. 


Aż do absurdu 


(zysiki i kontirczystki w Zw. Sowieckim 


„Krasnaja Zwiezda”, pisząc w 
artykule wsiępnym o restytucji 
członków w organizacjach partyj- 
nych Czerwonej Armii, wydało. 
nych podczas masowych czystek 
za czasów Jeżowa, podkreśla, 2e 
komisja partyjna przy urzędzie po 
litycznym Czerwonej Armii w cią- 
gu ubiegiego roku  restytufawała 
53 proc. czlonków, usuniętych z 
szeregów partyjnych na podsta: 


wie decyzji okręgowych komisji 
partyjnych, W Leningradzkim 0- 
kręgu wojennym restyluowano 63 
proc. konrunistów, a w białorus- 
kim 67 proc. Dziennik wzywa do 
prowadzenia energicznej walki z 
oszczercami oraż z t. zw. reaseku* 
rantami, kiórzy na denuncjacjach 
roblą karierę, podkreślając, iż pra- 
sa wojskowa winna bezlitośnie bl 
czować oszczerców. (PAT). 


166 zajść granicznych w ciągu roku 


Agencja Domei donosi, iå w |wypadkach otrzymano częściową 


ciągu ub. raku wydarzyło się na| 
granicy sowiecko - mandżurskiej 
166 incydentów. W 158 wypad. 
kach władze japońskie oficjalnie 
i formalnie złożyły protest u 
władz sowieckich. Sowiety odpo- 
wiedziały zaledwie na 51 prote- 
stów. 107 demarches pozostała 
bez odpowiedzi. Ani jeden a in- 
cydentów zeszłoracznych nie zo- 
stał całkowicie załatwiony ku za- 
dawoleniu obu stron. W dwóch 


satysfakcję. 156 spraw dotyczą- 
cych incydentów granicznych jest 
ciągle jeszcze w toku. 

W jednym tylka miesiącu sty- 
cznin r. b. wydarzyło się przeszło 
20 nowych incydentów na grani- 
cy. Incydenty ie są to przeważnie 
wypadki nielegalnego przekrocza. 
nia granicy, ostrzeliwania straży 
granicznej, zdarzały się wypadki 
porwania, czyniono przeszkody w 
żegludze rzecznej i t. d. 


Tragiczny wypadek gen. Tyrwanda 


Na jednym z Jezior w pobliżu 
Tallina, uległ nieszczęśliwemu wy 
padkówi były szef sztabu armi| e€- 
stońskiej, gen. Tyrwand. Przecho- 
dząc przez zamarznięje jezloro, zo 
stał ona potrącony przez przejeż- 
dżający z wielką szybkością ślizgo 


wiec, General odniósł ciężkie ob- 
rażenia | w słanie grożnym prze- 
wiezjono go do szpitala. Władze 
prowadzą dochodzenie, celem usta 
lenia szczegółów nieszczęśliwego 
wypadku. 


czych. Został nim g:n. Arnold, 
pełniący dotychczas funkcje szefa 
wyszkolenia personelu lotn'czego. 
Wedlug wyjaśnień m ium 
wojny nominacja ta jest wynikiem 
rozszerzenia i powiększenia ame. 
rykańskiego lotnictwa. 


Demonstracylna wizyta 


Żydzi grożą wyco 


Egzekutywa żydowskiej agencji 
w Palestynie wystosowala wczo. 
raj lst do min. Mac Donalda, do- 


floty ang elske iy: vseoras 


w portach Korsyki | końcem bieżącego tygodna. Od 


W czasie od 23 do 40 marca odpowiedzi Rządu brytyjskiego na 
złożą wizyię w porcie Ajaccio na'to pismo uzależniony został dalszy 
Korsy e cztery jednostki śródziem bieg konferencji i udział w niej de 
nomorskiej eskadry brytyjskiej. | iegacji żydowskiej. 


Na martwym punkcie 


faniem się z konferencji londyńskiej 


się od Rządu nacy posiedzenie to zakończyła się, 
| brytyjskiego stanawczega i jasno ale okazało sę, że rozbieżności nie 
określonego wypowiedzenia „tak“ tylko nie zmniejszyiy lecz prze 
| albo „ni co do następujących ciwnie w toku dyskusji jeszcze bar 
spraw: dziej zostały podkreślone, 

czy Rząd zamierza utworzyć nie | S 
podległe państwo palestyńskie, — | tn 
które w rzeczywistości będzie pań Związek legionistów żydowskich 
stwem arabskim, czy też takie pań wydał odezwę, w kiórej, powolu- 
stwo, które zabezpieczy wzrost ŻY” jeg się na ofiarę krwi z.ożoną An- 
wlotu żydowskiego w Palestynie i w czasie wojny światowej, © 
zapewni istnienie żydowskiej *% wiądcza uroczyście, iż walczyć 
dziby narodowej, dalszą imigrację pędzie wszelkimi siłami o prawa 


| Żydzi domagają 


Atak z Europy 


W kwietniu mają się odbyć wspólne manewry arm'i lądowej 
d marynarki Ameryki, największe ze wszystkich  dotychczaso- 


wych manewrów na wybrzeżach Atlantyku. 


W manewrach, 


których zaiożeniem jesi „Atak z Europy“, weźmie udział ponad 
200 samolotów, 15 pancerników j mniejsze okręty. 


Poprawa gospodarcza we Francji 


Przemawiając ostatnia na bankie- 
se, francuski" minister Finansów 
Reynaud przedstawi? optymistyczny 
sirae pozęnkarai 


4 p 
kreślając m. In, że rezultaty wille 
dowy gospodarczej w olresia pierw- 
szych 118 dni wykonywania jego 
planu s4 nawet większa od rezulta- 


tów, esląguiętych w nnalogleznym 
okresie czasu w r. 1924 przez Pnin- 
care'go, kledy przecież nęólne wa- 


runki 
myślne. 
W dalszych wywodach minister 
podkreśli m. in. nienpłacalność ape- 
kułacji na zniżkę franka francuskie- 
ga, podniósi wzrastającą repatriację 


były znacznie bardziej po- 


kapitałów franecnskich | zapowladaj ; 


danych, datyczących przy- 
pływu złota Ge funduszu walutowe- 
igo. (PAT.), 


Żydów do Palestyny, opartą na za 
sadzie ch'onności kraju, oraz swo- | 
bodę nabywania ziemi przez Ży* 
dów. 

Pismo zanowiada, że o ile Żydzi | 
nie otrzymają wyraźnie pozytyw- | 
nej odpowiedzi, ta wycofają się 0- 
ni z konferencji, albowiem pod ża- 
dnym warunkiem nie godzą stę na 
uczestnictwo w dalszych naradach 
przyjmuiących za podstawę dysku- 
sji istnienie stałej mniejszości ży- 
dowskiej w Palestynie. 

Następstwem przesłania tego pl 
sma do rządu brylyjskiego było 
nieoczekiwane zwo!lanie wczoraj 
późnym wieczorem do pałacu Św. 
Jakóba nieoficlalnej narady arab- 
sko - żydowskiej, w której onrócz 


nezestniczyli przedstawiciele Aren 
cji żydowskiej oraz delegacji Ep 
ito, Iraku į Szudii — Arabii Po- 
dzenie to było ostatn'm wytit- 
iem min. Mze Donalda | Inrda Ha 


|lifaxa pogodzenia sprzecznych po. | net op: 


I 


glądów żydów i Arabów. O pál- 


przedstawicieli Rzadu brytyjskiero : 


żydowskie w Palestynie. 


Amnestia dla wodzą 


faszystów czeskich 


W najbllższym czasie oczeki- 
wany jest w Pradze dekret amne. 
styjny dla gen. Gaydy. Wladomo- 
ści te łączą z ostatnią audiencją 
gen. Gzydy u prezydenia Hachy. 


Nowe maneły 
papieskie 


Nichwem ukażą się nowe mo- 
nety pap: z podobizną papie- 
ża Piusa XII. Wzory do tych mo. 
e rysownik watykan 


m. 7 


Ostatnie wiadomości z Hiszpanii Pr rozwiganu tb parlamentarnych w eli 


MADRYT. (P. A. T.). — Union 
Radia nadało odezwę,  zwró- 
cong do komunistów, wzywającą 
do hezwarunkowego oddania się 
na usugi Rady Narodowej Obro- 


ny. 

W kołach francuskich panuje 
przekonanie, iż Madryt zostanie 
zajęty bez rozlewu krwi. Pomimo 
io gen. Franco  przedsięwzią. 
waszysikie możliwe środki ostraż- 
ności. Woko'o Madrytu odbywa 
się obecnie koncentracja potężnej 
armii, jaka dotychczas od począt 
kn wojny domawej nie była je- 
szcze zgromadzona w jednym m.ej 
seu. O nastrojach panujących w 
Burgos świadczy faki, iż gen, Fran 
co mianowal już burmistrza 
czionkow rady miejskiej Madrytu. 

Komuniści, zaskoczeni ostatni- 
mi zarządzeniami Rady Obrony 
Narodowej i Rządu gen. Miaja, e 
siiowali wczoraj naa ranem dò- 
konać zamachu stanu, Madryt do- 
wiedział się o tym z przemówlenia 
płk. Casado, który zapewnił, 4 
na ca.ym terytorium, znajdującym 
się pod wiadzą nowego Rządn pa 
nuje zapelny spokój. 

Tende"s.. 
Rady Odroiy isarodowej zazna- 
czają się coraz wyrażniej, Wszy- 
scy paważniejsi przewódcy komu 
nistyczni w Madrycie zbiegli, albo 
zastali aresztowani. 

Po po.mdniu przemawiali przez 
radio gen. Miaja, kióry aświad- 
czyl, iż Reda brony Narodowej 
jest goiowa do zakończenia woj- 
ny w sposób honorowy dla obu 
atron. Nie chcemy — powiedział 
gen. Miaja — dalerego hezużytecz 
nego rozlewu krw], piagniemy dać 
wam pokój. 

Lotnicy, lojalni wobec Rady Ob- 
teny narodowej, przybywają do 
Madrytu, aby współdziałać w ak- 
cji przeciwko ogniskom komuni- 
atycanym, znajdującym się w pół- 
nocnej części miasta. Grupa komu 
alsłów, która skryla się w będą- 
cych w budowie domach, opiera 
się z bronią w ręku wojskom Ra- 
dy Narodowej. W nocy i rankiem 
ioczyla się walka z udzialem czot- 
gów po stronie wojsk, wiernych 
Radzie. 

MADRYT. (P. A. T.). — O go: 
dzinie 14 Rada Obrony Narodowej 
zwrócila się z nowym apelem do 
komunisiów, w którym oświad- 
cza: „Kierownicy wasi mówil! nie 
wątpliwie, że Rada Obrony Naro- 
dowej zaleca pokój, Rzeczywiście, 
takie oświadczenie z!ożyli Miaja, 
Casado, Besteiro i Mera w chwili 
utworzenia Rady. Lecz czy w Fi- 
Eueras Parlament nie powiedział, 
źe chce tego pokoju? jednakże je- 
dynie Rada Narodowa dąży do 
pokoju honorowego bez oszukań- 
stwa. Rada podejmie pożyteczną 
inicjatywę, aby pokój został urze- 
czywistnione 


Coy ptk. Casado portra nje 


z Franco? 


PAT. Agencja Stefani donosi z 
Perpignan, 


antykomunistyczne | 


że wedlug obiegają- | 


cych lam pog!osek gen, Miaja 
miał wyslać wczoraj po poiudniu 
pik. Casado w charakterze parla- 
mentariusza na terytorium Hiszpa 
nii narodowej celem przeprowa- 
dzenia z gen. Franco pertraktacji 
w sprawie przerwania działań wo 
ennych | przekazania terytoriów, 
dotychczas jeszcze nieobsadzo- 
nych przez wojska narodowe. 


Mode:to i Lister 
we Francji 


We wiarek rana 
Tuluzie (poiudn. Francja) dwa 
samoloty z Hiszpani, przywożąc 
24 pasażerów. Wśród nich znajdo 
wall się z dawnych wiadz Hisz- 
panli republikańskiej, min. pracy 
Regaz, b. min. rolnictwa Uribe, 


lądowały w 


dowódca loinictwa gen, Ridel dej 


Cisneros, gen. Modesto | płk. Lis- 
ter. 


Marsz. Petain 


PARYŻ, (PAT). — Marszałek 
Petain wyjedzie do Burgos praw 
dopodobnie w poniedziałek i za- 
%% po przybyciu będzie przyjęty 
przez gen. Franca, któremn złoży 
listy uwierzytelnia jące. 


Francja wobec 


uc.ekinierów biszpauskich 


PARYŻ, (PAT) — Rrąd fran- 
ski ntrzymsł jaa srereg odpo- 
siedzi od rządów zagranicznych 
na swe kroki w sprawie przyjęcia 
uchodźców a Hiszpanii. Naagół 
odpowiedzi te są pełne rezerwy, 
tak więc państwa Ameryki Środka 
wej i Ameryki Południowej wska 
zując na trudności na swych ryn 
kach pracy, odwikdczyły, ża wie 
mogą matalić liczby uciekinierów, 
których moglyby przyjęć u siebie, 
w każdym razie może być mowa 
tylko o rolnikach i to po przepro 
wadzeniu selekcyj. 


Franco zapokojem 
bez warunków 


OVIEDO. (PAT.). Radiostacja 
talangl w Oviedo nadala oświad- 
czenie, będące wyrazem opinii kó 
narodowych: Hiszpania narodowa 
nie zamierza prowadzić rokowan 
z tymi, którzy nie reprezentują na 


Nowy premier 


BUKARESZT, [PAT]. Nowomia 
nawany prezes rady ministrów 
Armand Calinescu złożył na ręce 
króla Karola przysięgę. 


Zadowolenie 


po oświadczenu min. 


BUDAPESZT (PAT). — Wę- 
gierska Agencja Telegraficzna do- 
nosl, że węgierskie koła rządowe 
przyjęty z zadowoleniem oświad- 
czenie, złożone w Warszawie 
przez minisira Gafencu w sprawie 
zbliżenia  rumuńsko-węgierskiego 
== iym bardziej, że ze strony Wę- 


na Węgrzech 


Gafencu w Warszawie 


gier premier Teleki i minister 
spr. zagr. Osaky wyrazili już po. 
dobne intencje Rządu węgierskie 
go. Kola zbliżone da Rządu wę 
glerskiega wyrażają nadzieję, m 
Rząd rumuński postara ; zreali- 
zować niebawem swe  zapawle- 
dzi. 


Linia demarkacyjna 


między Węgrami 


BUDAPESZT, (PAT). — Mie- i lotychczaa 


azana kom 
elnwacka powołana celem natale- 
nla granicy wyznaczonej tymcza- 
sowo w formie linii demarkacyj- 
nej, ustaliła ostatecznie w dnia 6 
b. m. linię graniczną na odcinku 
między Dunajem i rzeką Ung. W 
wyniku regulacji granicy dokona- 
no pewnych zmien terytorialnych, 
a mianowicie 20 gmin będących 


8 Czechosłowacją 


= CzechoSłowacji, 


węgierska-czesko. | p -ydzielono do Węgier, podezna 


gdy 8 gmin, dotychczas należą- 
cych do Węgier, odstąpiono Cze- 
cha-Słowacji. Czeskie i węgier- 
skie oddzialy straży granicznej 
dn. 14 b. m. w południe opuazczą 
w tych jscach linie demarka. 
cyjne i zajmią stanowieka na no- 
wej ostatecznej linii granicznej. 


| 


rodu. Pokajem do przyjęcia jesi 
jedynie „pokój bez warunków”. | skich koiach politycznych rozwią- 
Zajęcie Madrytu nastąpi tak, jak|zanłe Izh uważane jest naogół za 
zajęcie Barcelony: przez użycie | nieunikniane następstwa, 

siły zbrojnej. 4-ro tygodniowego kryzysu rłą 


Odpowiedź Rządu polskiego, :: 


na notę senału gdańskiego 


WARSZAWA, (PAT). W zwiazku z pismem Senatu Wolne- 
go Miasta z dnia 2 7luiego b. r, w którym Senat prosił o zaję- 
cle ze strony rządu polskiego stanow ska wobec rezolucji pol- 
sklej m!odzieży akademickiej w Gdańsku, Komisarz Generalny 
R. P. przesłał Senatowi Wolnego Miasta plsmo nastpęającej tre- 
Asi; 

„Potwierdzając odbiór pisma Senatu z 27 lutego t r. mam z8- 
szczyl z polecenia mego rzydu ośwadczyć w związku £ zapy- 
tuniem, zawartym w tym piamic: Stanowisko rzędu polskiego w 
przedmiocie stosunków polsko- gdańskich jest wyraźnie określa 
ne w miarodajnych oświadczeniach rządu, który, co chyba jest 
rzeczą jasną | nie wymagającą uzasadnienia, nie potrzebuje 
posługiwać się dla jego Określenia  rezolucjami studenckimi. 
Oświadczenia rządu polskiego w tej materi] są skiadane w od- 
pawiedniej chwili 1 formie I są dobrze zaone Senatowi Wolne- 
go Minsta. W związku z tym rząd polsk] wyraża peźne przeko- 
nanie, że Senat Wolnego Miasta poczyni wszelkie kroki dia 
przywrócenia dobrych wzajemńych stosunków*. 


w Bpozób już prawie katastrofalny 
na gytuzcji finansowej, Wobec 
nieprzejednanego stanowiska lbe 
ralów w sprawie dr. Martensa | 
niemożliwości uzgodnienia polity- 
lki fnansawej między socjal stami 
i katolikami, utworzenie Rządn na 
| wet z 2-ch partii, który mialby ja- 
kieś szanse trwałości, stałą Eię n:e 
mai wykluczone. W tych warun- 

kach tworzenie gabinetu, nie ma- 
iącego Żadnych widoków na diuż- 
| sze przetrwanie, byżoby tylko prze 
jwlekaniem kryzysu. Z pewną O- 
|bawą jednak kola polityczne ocze 
(koją kampani] wyborczej, w któ- 
rej 3 momenty będą głównymi ar- 


BRUKSELA (PAT). — W beigijdowego, który zaczął się odb.jać | gumentani wyhorczymi: 


1) upra- 
wa dr. Martensa, która g:ęhoko 
zatruta całą atmosierę polityczną 
kraju i rozpętuje namiętności pa- 
lityczne araz przeciwieństwa na- 
rodowościowe w calej Belg. 2) 
na tle tej sprawy zaoznieie kwe 
sHi językowej, wreszcie 3) zagad- 
nienie polityki finansowej, a więc 
zdecydowana walka między zwa- 
lennikami deflacji į oszczędnośći 
budżetowych a socjalistami, któ- 
rzy pod żadnym wammkiem nie 
cheq się zgodzić na ohyięcie płac 
urzędniczych, obawiając S% że 
pociągnę!oby to w konsekwencji 
również zniżkę płac robofgiczych. 


Dotychczasowy skład inb beljjkich 


BRUKSELA (PAT). — Izba De. 


dą się w 10 dni później, czyli 12 


putowanych, do której wybory ma | liczy 101 senatorów, wy 


ją się odbyć 2 kwielnia, liczy 202 
posłów. Sklad ostatniej Izby we. 
dlug stronnictw politycznych, byi 
' następujący: socjalistów — 70, ka 
tolików — 63, liberałów — 23, re- 
ksistów — 20, nacjonalistów fla- 
mandzkich — 16, komunistów—A 
1 1 niezależny. 

| Senat, da którego wybory odbę. 


Porozumienie gospodarcze Angli I ii 


przed wizyłą min stów brytyjskich w Eerlinie 


le paciągnęły za sobą zmajejsze- 
nie handln hrytyjskiego w połud. 
riowo-wckodniej Europie, miu. 
Sianloy oświadczył, że warunki 


— Zapowie 
zy rów  brytyj. 
skich w Berlinie była dziś przed- 
m'otim <zeregn interpolacyj w 
lzbie Gm n. które przyczyniły się 
do pewnegn wyjaśnienia celu tej 
wizyty. 

Gdy jeden z porów zapyt 


LONDYN, 


tele bardzo się różnią dla poszcze 
gólnych gałęzi przemysłu, wobec 
czego byłoby rzeczą niewskszaną 
stosować te same zasady wobec 


- |sów 


» nim jakiekclwiek więżjce poro- 
zumienię zostanie zawarte przez 
przedstawicieli przemysłów brytyj 
skich ż przedstawiciela 1i intere- 
niemiechieh, min. Stanley 
oświadczył, że Rząd brytyjski śle- 
dzić będzie postęp rokowań i nie 
wątpliwie musi być informowany 
we wszymkich kwestiach, które 


bieranych w głosowaniu powz aech 
nym. Do liczby tej dochodzi 4% 
senatorów, wybieranych przez sej 
miki prowincjonalne w stosimku I 
senatora na 200.000 mieszkańców 
oraz 22 senalorów nowo!tanyck 
przez poprzednich 144 w drodze 
koapiacji, czyl] razem 167 senato- 
rów. Rozwiązany wczoraj senat 
iczył: socjalistów 39, kater ków 
—34, beralów — 11, reksistów— 
A, nacjonalistów flamandzkich =- 
5 I komunistów — 4. 

Kandydatury przy wyborach da 
Izby Depulowanych muszą być 
zgioszone najpóźniej w niedz'elę 
12 marca. Listy kandydackie zo 
staną us:alane del'nitywnie w pa- 
niedziatek 13 marca. Nowe lzhy 
mają być zwołane dzień 13 
kwietnia, 


W onnie 200 


na 


czy wizyta min. Stanleya dotyczyć 
hędzie jedynie spraw handlawych 
i czy zagadnienia polityczne będą 
wyłączone, minister  »iwiadezył, 
że zainteresowania jego idą w kie 
runku ekonomicznym i że osobi: 
stości, które spodziewa się spalkać, 
należą do grona wybitnych przed 
stawicieli życia gospodarczego. 

Na zapytanie posła Manders, 
czy przewidziana jest rewizyta 
feldmarszaika Goeringa lub min. 
Goebbelsa, Stanley oświadczył, że 
chętnia pawitałhy w Londynie w 
każdym rznsie wizytę dr. Punla. 
Z tej odpowiedzi mnistra nal 
łeby wycięgnąć wniosek, że wizy 
ła ta jest przygolowana, 

Guy poseł Henderson z Labour 
Party comagał się zapewn 
żę Rząd brytyjski nir tlopuźci do 
ustanawienia międzynarodowych 
karteli, którcby obejmowały przed 
atawicieli przemysłów — brytyj- 
skich, o ileby tego rodzaju karie- 


Włoski minister rolnictwa 


w Monach um 


MONACHIUM (PAT). Wioski 
min. roiniciwa Rossoni przybył w 
wtorek da Monach'um na zapro- 
szenie min. wyżywienia Rzeszy 
Darre. Pobyt potrwa kllka dni 
wa. Rossoni'emu towarzyszy pod. 
sekre:arz stanu w min. rólnictwa 
Tassinari. 

Podczas 


wszystkich karteli. Stanley znprze 
czył następnie snzgestiom, jakoby 
propożycjo, dniyczące króikoter= 
minowych długów Niemiec, mia- 
ły być przedmiotem dyskusji w 
czasie jego wizyty berlińskiej. 

Na pytanie posła Hendersona, 
v dla zabezpieczenia interesów 
rodowych, politycznych i ekono 
micznych Rzęd brytyjski żądać bę 
dzie, aby zasięgano jego opinii 


~ FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowa łatwa i praktyczna me. 
toda naukl języków obcych za po. 
mocą piyt giamofonowych „Phono- 
glotte". Cena za komplet plyt (40 
lekcji wrar z podręcznikiem! zł. 70. 


„Polska Płyln", Warszawa, Mnrazań 
kowata 104 (wprost Dworca Głów- 
nego). Aprzedejemy również na raty. 


mu Rassani zwledzi gospodar. 
a | z kłady przeiwórcze w Ba- 
ZW oraz odbędzie szereg roz- 
mów w sprawie rozszerzenia wy- 


nvany doświadczeń i zacieśnien:a 
wspóipracy gospodarczej % 44. 
kresie rolniciwa pomiędzy Rzeszą 
i Wiochami, 


wizyty w Niemczech + 


Lisa Kuli 


W 20-łą rocznicę śmierci płk. 
Leopolda Lisa Kull, który zginął 
« bitwie pod Torczynem kolo 
Łucka, odbył się w Torczynie ob- 
chód ku czci paleglega. 


pociągają za sobą akcję rządawą, 
natomiast porozumienia i układy, 
które nie wymagają sankcji rzą 
dowej, zawierane ną częsta między 
przemysłami brytyjskimi a prze- 
c.vgłami innych krajów. 


Papież rozpoczął urzędowanie 


CITTA DEL VATICANO, (PAT). Tardini oraz sekretarzem stanu 
Papież Pius XII przyjął dziś ranoj Montinlm. Wszystkie audiencje I 
kardynałów O'Connola, Magllone, | rozmowy mialy charakter normal 
La Puma, Mercati I Mundeleina. |nego urzędowania, które rozpoczę 
Ponadio Ojciec $w. konlerował z|te zosiało przez Papieża w dniu 
sekreiarzem kongregacji dla nad-| dzisiejszym 
zwyczajnych spraw kościoła msgr. 


Protest międzynarodowy w Japoni 


LONDYN, (PAT). — Ambaxa- ji innych konsulów zagranicznych 
lor brytyjski w Takto wręczył |w Ttiensinie japońckim władzom 
Fządowi Japońskiemu notę, po- wojskowym z powadu otoczenia 
twierlzającą pratest, złożony 28 |hancesji cudznziemskich dniami 
lutego przez konsula Drylyj. | kolczastymi- 


OKAZYJNA WYrkZEU Ż | 
Fata-Aparnty na.nowszych model po cenach re. elacyjn e niskich 
a 5 MARSZAŁKOWSKA 125. 
FG LU äis Tel 278-10 1 KOB-* 
Fachowa obsługa i porady, 


Powstanie wśród Kurdów 


mi a wojskami eyryjskim:, padła 
wielu zabitych. Powstańcom uda. 
ła się przerwać połączenie telefa 
nieczne między Dżcheł w kraju 
Kurdów a Alcpem. 


KAIR, 'PAT)- — Z Bejrutu do 
noszą, że wśród Kurdów na gra- 
nicy Turecko-sy! iej wyhuchła 
powstanie. W czasie walki, jaka 
rozgorzała pomiędzy powsta! 


Wielki sukce 


Wybór prezydenta Francji 


5 lub 6 kwietnia 


PARYŻ, (PAT). Po wieczornej 
rozmowie Daladiera z Herrlotem, 
w kuluarach obu izb przypuszcza 
Ją, że data wyboru prezydenta bę 
dzie niebawem ustalona na 4 luh 
5 kwie!nla, a nle 6-ty jak rozwa 


żano pierwotnie. lzby rozjadą się 
ok. IA marca na wakacje | nle bę 
dą obradówać w czasie podróży 
prezydenta Lebruna do Londynu 
28 marca prace parlameniu zosta 
ną wznowione. 


PRAGA (PAT) — Z dn'em dzl- 
slejszym zamknięta zast*ła na pod 
siawie dekretu prezydenta Repu- 
bliki obecna sesja sejmu słowac- 
kiego. Termin olwarcia nowej se- 
*. wyznaczony zoslal na 14 mar- 


.. 

Nowo mianowany minister 
Rządu karpaloruskiego Stefan Klo 
curek złożył dziś przesięgę na rę. 
ce prezydenta Republiki. 


Nasze imo dla najmłodszych 
„Gromada“ udnosi caraz większe 
4 piękniejsze aukcesy. Ostatni nu 
mer jest świadectwem wapaniałe- 
go rozwoju tego piama. Gromada 
w ostatnich miesiącach przeszła 
**olucję w kierunku pisma prze- 
znaczonego dla wieku ściśle har- 
cer:kiego. Młodzi czylelnicy znaj 
dą w „Gromadzie“ k'lka pięknych 
opowiadań i nowel pisanych 
przea wychowanków Czerwonego 
Harcerstwa. Zauważ'ó przy lym 
należy, że iedynie „Gromada* od 
początku rewolmcyjnej walki lu- 
du hiszpańskiego w każdym nu- 


|Zaprenu 


s „Gromady” 


merze powięca przynajmniej 1 
knlumaę bohaterskiej walce. 

W nowym numerze na marzo 
czytelnicy znajdą: wspomnienie è 
Karolu Marksie, Pierwszy Numer 
„Naprzodu*, wiersz mlodego pos 
ty proletariackiego J. D. Kratkow 
skiego, „Maja wiosra*, nowelę a 
cyklu „Chiny w ogniu“ p. t 
„Czarny. pi F interesującą gzzet- 
kę ścienną it d. 

Cena pojedynczego numeru 20 
groszy, w prenumeracie rocznej 
2 zlote. Adrea redakcji i admini- 


a Warszawa, uł, Warecka 1, 
tel. 5.1830. 


meruj 


„GROMADE“ 


Str. 


Ostateczny termin 


zmiany ordynacji wyborczej 


Sesja budżetowa obecnego 
sejmu zbliża się już do zakoń- 
czenia. Jeszcze kilka tygodni 
i sejm wypełni swój normalny 
konstytucyjny obowiązek. Ale 
opinia publiczna ani na chwilę 
nie zapomina, że na sejmie cią- 
Ży jeszcze inny obowiązek, 
obowiązek zasadniczy, obowią- 
zek najważniejszy. Sejm ten zo- 
stał} przede wszystkim po- 
wołany dle zmiany ordynacji 
wyborczej, To była przyczyną 
rozwiązania poprzedniego sej- 
rau, to było przyczyną rozpisa- 
nia wyborów. Budżet mógł spo- 
kcjnie uchwalić sejm poprzed- 
ni. Dla tego celu wybory były 
niepotrzebne. Nie w tym celu 
chyba wyhory te przeprowa- 
dzono, abyśmy mogli wysłuchać 
pełaych polotu mów nowych 
posłów w dyskusji budżetowej. 
Znpewne. Formalnie biorąc sejm 
checny jest sejmem normalnym 
o pięcialetniej kadencji W isto- 
cie jednak w myśl intencji, któ- 
re przyświecały jego narodzi 
nom, jest to sejm o specjalnych 
zadaniach I te zadania musi on 
spełnić. Do nich powinien on 
był się wziąć od pierwszego 
dnia swego istnienia, cd chwili 
gdy został powołany do życia. 
Sprawa zmiany ordynacji wy- 
borczej musi nad wszystkim pa- 
nować, musi być nutą naczelną 
tego sejmu, musi być jego myślą 
przewodnią, Ani na moment nie 
wolno temu sejmowi zadowolić 
się odrabianiem zwyczajnych 
kawałków, które są jego nor- 
malną, codzienną robotą. I nie 
może być tu żadnych usprawie- 
dliwień, ża to rzecz trudna, 
skomplikowana, wymagająca 
dojrzałego namysłu, prac grun- 
townych. Nic nie nsprawiedli- 
wia tego, że sejm obraduje już 
od kilku miesięcy i że prac tych 
jeszcze nie rozpoczął, Trudna 
to praca czy łatwa, ale trzeba ją 
zacząć. Nikt nie jest w atanie 
zrozumieć, że jeszcze tego nie 
uczyniono. Późne zaczynanie 
pracy nie ma nic wspólnego 
z jej gruntownością i aumienno- 
ścią, e me wię nie dzieje, to 
znaczy że tej pracy wcale nie 
ma. O.Z.N., który jest odpowie- 
dzialny za działalność tego sej- 
mu, przeprowadził wszak wy- 
bory pod haslem zmiany ordy- 
nacji Wszystko jedno, gdzie się 
to hasło zrodziła, na ul. Matej: 
ki czy w Bristolu, w każdym ra- 
zie zostało wystmięte, a to chy- 
ba obowiązuje, Otóż mamy pra- 
wo przypuszczać, że jeżeli ja” 
kiś obóz polityczny organizuje 
kampanię wyborczą, to posiada 
chyba swój komkretny plan 
działania, a nie namyśla się do- 
piero nad tym co robić po zdo- 
byciu mandatów lub w trakcie 
daleko już posuniętych obrad 
sejmu. Co prawda w okresie 
akcji wyborczej pytaliśmy się 
niejednokrotnie, jakie są zamie- 
rzenia O.Z.N. w sprawie ordy 
nacii wyborczej, jakie przyjmu- 
m w tej sprawie na siebie zobo- 
wiązania wobec wyborców, ja- 
xa io będzie ta „ordynacja na” 
wa”. Nie otrzymaliśmy na to 
miestety odpowiedzi i nie otrzy- 
mali jej również wyborcy, któ- 
mzy wobec tego musieli głoso- 
wać na wiarę, Ołóż nie chcemy 
ani na chwilę sądzić, że tego 
planu działania nie było, że o- 
bóz ten był tak lekkomyślny, że 
nie sprecyzawał wcale swych 
zamierzeń w tej sprawie, która 
była osią wyborów. Sądzimy, 
że były jakieś nieznane nam 
przyczyny, które przeszkodziły 
ujawnieniu tych planów, ale że 
one chyba istniały, nie mamy 
bowiem podstaw do tego, aby 
obóz politycziy nam przeciwny, 
traktować jako niepoważny. Ale 
teraz już chyba najwyższy czas, 
aby przystąpić do realizacji 
i zdziwilibyśmy się bardza, gdy” 
byśmy mieli usłyszeć wyjaśnie- 
nie. iż dlatego pracy tej się nie 
zaczyna, że namyślają się do- 
piero nad tym od czego ją za” 
cząć. Chyba te rzeczy już daw- 
no przemyślano. 

Słyszymy często twierdzenie, 
że Sejm obecny nie ma określo- 
nego terminu dla wykonania te- 
go zadania zmiany ordynacji 
wyborczej. Z tym sądem nie zu 
pełnie moglibyśmy się zgodzić. | 
Jstotnie ścisła data nie została 


wyznaczona. Sejm nie jest skrę- 
powany pod tym względem 
żadnym konkretnym przepisem, 
żadną formalną klauzulą. Z punk 
tu widzenia litery prawa Sejm 
może sobie swobodnie rozłożyć 
pracę w okresie swej pięciolet- 
niej kadencji, może nawet skoń- 
czyć tę kadencję i nie uchwalić 
w ogóle ordynacji wyborczej 
i nikt nie może go za to pocią 
gnąć do odpowiedzialności kar- 
nej. Zgodnie z konstytucją tyl- 
ko jedna z prac Sejmu jest ogra- 
niezona konkretnym terminem, 
a mianowicie uchwalenie budże” 
tu, Wszystko inne jest rzeczą 
dabrej woli. 

Ale ta dobra wola winna nie 
tylko oglądać się na ścisłe prze- 
pisy prawa, ale równieź na na- 
kazy moralne i na zasady uczci- 
wości politycznej. Otóż nie ma 
terminu prawnego dla sprawy 
ordynacji wyborczej, ale jest 
termin wyraźny, wypływający 
z poczucia obowiązku moral 
nego, 

Wybory nowe rozpisał Pre- 
zydent Rzeczypospolitej i w orę 
dziu swym sformułował naczel- 
ne zadanie nowego sejmu, u- 
chwalenie demokratycznej ordy” 
nacji wyborczej. Jaki więc wy” 
pływa z tego logicznie ostatecz- 


0. P. L. ATAK GAZOWY SIĘ ZBLIŻA 


my, najdalszy termin przeprowa- 
dzenia na drodze ustawodaw- 
czej owej ordynacji? Tym ter- 
minem już chyba nieprzekra- 
czalnym jest moment zakończe- 
nia kadencji urzędowania obec- 


nego Prezydenta. To jest naka: | 


zem prostej przyzwoitości. Pre- 
zydent postawił Sejmowi pew- 
ne zadanie i ma chyba prawa 
utrzymać odpowiedź. Sejm mo- 
że odpowiedzieć, że nie uważa 
za stosowne z tego się wywią- 
zać, że nie uznaje potrzehy 
zmiany ordynacji, albo może or- 
dynację zmienić, ale nie może 
uchylić się od udzielenia jasnej, 
konkretnej odpowiedzi, nie mo- 
że przejść do porządku dzien 
nego nad tą sprawą, nie może 
jej zlekcewaiyć, A zwłaszcza 
nie może prowadzić gry na 
zwłokę, byle doczekać się 
chwili, gdy Prezydent, który 
wydał orędzie o zmianie ordy- 
nacji wyborczej, ukończy swe 
urzędowanie. 

Obóz „sanacyjny” uczynił 
ideę posłuchu i bezwzględnego 
szacunku dla nakazów Prezy- 
deita swym sztandarem. Uchy- 
biłby temu sziandarowi, gdyby 
nie dolrzymał termimu, o któ: 
rym mowa. 


ADAM PRÓCHNIK 
NH 


Kupuląc radioodbiornik KORONA masz możność słuchania 1 zapo- 
zania się z akcją Obrony Przeciwlotniczej i Gazowej, 


Radia 
od 


złotych mieślęcznie. 


Sledmloobwa- 
dowe pięciolampowe suparheterodyny 


Zlo- 
tych. 


278.— 


Z magicznym Okiem Lampy Czerwone 370.— Złotych. Specjalnie 
zastosowany radlogram do każdego odbiornika umożliwiający od- 


blór audycji w czasie nienadawanla. Kupujcie tylko bezpośrednio 
w Autoryzowanym Punkcie Sprzedaży Aparatów 


Korona RADIO-SALON Warszawa A'berta 3 


Telefon 3.34-24 
Na telefoniczne zgłoszenie wysymmy natychmiast przedstawiciela- 


fachowca, który doradzi kupno odpowiedniego aparatu. 


Zamiana 


starych odbiorm ków na nowe. 


3 


W uzupełnieniu wczorajszych 
wiadomości o wyborach gromadz= 
kich w powiecie krakowskim po- 
dajemy dalsze wyniki: 

W KOŻMICACH WIELKICH: 

P. P, S. — 16 mandatów; 

„dzicy* i „Ozon“ — 8 manda- 
tów. 

W KOŻMICACH MAŁYCH: 

P, P. S. — 6 maudatów; 

„dzicy” i „Ozon“ — 6 manda- 
tów, 


W MOGILANACH: 

P. P. S. — 18 mandatów: 

Endecy, „Ozon* i chadecy — 6 
mandatów. 

W PAWLIKOWICACH: 

P. P. S. — 10 mandatów, 

Lista chadecko - ozonowa — ! 
mandałów. 

W tej gminie P. P. S, wniesie 
protest przeciwkp postępowaniu 
przewadniczącego komisji 
W KURDWANOWIE: 

P. P. S. — 13 mandatów; 


Zwycieski pochód PPS. 


Dalsze wyniki wyborów gromadzkich w powiecie krakowskim 


„Ozon“ — 7 mandatów. 
W RAKOWICACH: 

P. P. S. — 18 mandatów; 

zblokowana lista „Ozonu* Ł 
„dzikich“ — 12 mandatów. 
W PIASKACH WIELKICH: 

P, P. S. I Stronnictwo Ludowe — 
6 mandatów, lista „dzika“ — 24 
mandaty; endecy — 1 mandat. 
IW PRĄDNIKU CZERWONYM: 
P. P. S. zdobyła 18 mandatów, a 
| nie jak donasiliśmy wczoraj — 17. 


Przegląd prasy 


NA WYŻSZYCH UCZELNIACH. 
Krwawy napad akademików = 
„fMarodowców" na odczyt akade- 
mików - ludowców (we Lwowie) 
wywołał cały szereg arlykułów w 
prasie. „Gazeta Polaka“ w nie- 
zmiernie ostrej formie napiętno- 
wała te ekscesy. „Bandytyzm!*— 
zawolała w onegdajszym artyku- 
le. A w numerze wczorajszym pió- 
rem p. Ipahorskiego - Lenkiewi. 
cza jeszczę raz niezmiernie ostro 
skarciła krwawe napady. Oba ata- 
ki „Gazety“ są skierowane prze. 
ciw autonomij wyższych uczelni, 
Zgadzamy się w zupełności z o- 
burzeniem  Ozonowej „Gazety“. 
Istotnie — bandytyzmi Ale.. z 
drugiego artykułu widać, że au- 
torowi chodzi nie tyle o krwawy 
napad we Lwowie, ile a znane de- 
monstracje w sprawie gdańskiej... 
„Tajemnicze cele!“ tajemniczo 
powiada autor: 
Wówczas sprawa ta przestaja 


być zagadnieniem młodości, a na- 
biera cech donlosłega zagadnienia 
ogólno - państwowego. Staje się 
to zwłaszcza wówczas, gdy inspi- 
racje tych czynników dotyczą za- 
gadnień tak trudnych £ akompli- 
kowanych. jak poltyka zagranicz. 


Obrady Sejmu 


ODPOWIEDZI NA 
INTERPELACJE. 


Marszałek zawiadomił Izbę, iż 
nadeszły odpowiedzi Rządu na 
interpelacje poselskie w sprawie 
zajść w Gdańsku. 

Na interpelację pos. Surzyńskie- 
go nadeszła odpowiedź podpisana 
przez p. premiera Składkowskie- 
go. W odpowiedzi tej czytamy: 

„W lutym r. b, na tęrenie kawiar- 
ni „Langfuhr" we Wrzeszczu oraz na 
terenie politechniki gdańskiej dœ 
szła da szeregu ubolewania godnych 
zajść pomiędzy studentami narodo- 
wości niemieckiej 1 polskiej. 

Incydenty te miały jednak cha- 
takter wylącznie lokalny i nie prze- 
niosły się na terenie Gdańska po za 
ramy konfliktu w łonie młodzieży 
akademickiej. 

Rząd polski jak zawaze ocenił ta 
zajścia pod kątem widzenia istotne- 
go ich znaczenia politycznego, a nia 
pod wpływem jakichkolwiek przej. 
śclowych nastrojów młodzieży. 

Stosunek swój do sprawy Rząd 
polski ustalił nie tylko wedlug mia- 
ry incydentów, którym nie zawsze 
można zapobiec, a przede wszyst- 
kim według ustoeunkowania się na- 
czelnych władz gdańskich do zajść. 

Obecnie prowadzone są pomiędzy 
Komisarzem Generalnym R. P. w 
Gdańsku, a Senatem w. m. Gdańska 
rozmowy celem likwidacji tncyden- 
tu przy pelnym zachowaniu praw 
młodzieży polskiej da studiów na 
Politechnice Gdhńskiejj Można już 
obecnie wyrazić przekonanie, że ża- 
dnej straty w studiach, z tytuhi 
patatnich wypadków, młodzież pol- 
ska w Gdańsku nie poniesie. 

Wyniki rozmów z Senatem w. m. 
już w najbliższych dnlach będą mo- 
gły być zapewne podane do wiado- 
mości publicznej”. 

Na interpelację pos. Dudzińskie 
go nadeszła odpowiedź podpisana 
przez ministra Becka. 

W odpowiedzi tej czytamy: 

„Interpelacja p. posła Dudzińskia 
go i tow, jak wynika z dołączonej 
do interpelaci! fotografli, dotyczy w 
plerwszym rzędzie obraźliwej kart. 
ki, wywieszonej przez nieznanych 
sprawców w kawiarni „Langfuhr” 
we Wrzeszczu. 

Na żądanie Komisarza Generalne- 
Eo R. P. Senat Wolnego Misata prze 


prowadził w tej sprawie dochodze- 
nie, w którego wyniku, złożył urzę- 
dowe oświadczenie, że obraźliwa wy 
wleszka nia hyła dziełem studentów 
narodowości niemieckiej, w ten spo- 
sób odgradzając się całkowicie w 
imieniu władz i zorganizowanej stu- 
denterii niemieckiej od tego niesma 
cznego wybryku. 

Sprawa ta jak 1 wynikłe z niej 
incydenty późniejnze, są przedmio- 
tem rozmów pomiędzy Komisarzem 
Generalnym R. R., a Senatam Wol- 
nego Miasta, prowadzonych przez 
ten ostatni w duchu pojednawczym 
1 z całkowitym zrozumieniem dla 
praw, przyshigujących 
Polakom w Polltechnice Gdańaklej". 
Na interpelację pos. ks. Lubelsk'c 
go również odpowiedział p. min 
Beck, W odpowiedzi p. minister 
powoluje się na deklaracje polską 
i nlemlecką z dn. 5 listopada 1937, 
dzięki którym mniejszość polska 
w Niemczech znalazła bezpośre- 
dni dostęp do kanclerza Rzeszy. 
Dalej czytamy w odpowiedzi: 

„Rząd polski nie traci problemu 
mniejszości polskiej w Niemczech z 
oka i w najbliższym czasie przewi- 
duje spotkanie przedstawicieli cen- 
tralnych władz  administracyjnych 
Rzeczypospolitej Polskiej 1 Rzeszy 
Niemieckiej, którzy w przyjaznej tor 
mle podejmą zbadanie tych spraw, 

Jeżeli chodzi natomiast o Wolne 
Miasto Gdańsk, to prawa ludności 
polskiej na tym terytorium sę w za- 
sadzie zagwarantowane przez statut 
Wolnego Miasta, a w szczególności 
ujęte w umowach polaka - gdań- 
skich mad których wykonaniem 
Rząd polski czuwa. Komisarz Gene- 
ralny R. P, w Gdańsku w każdym 
poszczególnym wypadku, zasługują- 
cym na uwagę. interwentuje u władz 
gdańskich", 


USTAWY SKARBOWE 
NĄ ZAOLZIU, 

Pos. Wadowski zreferował usta 
wę o rozciągnięciu przepisów a 
niektórych daninach na Zaolziu, 

Usławę bez dyskusji przyjęto. 
KRZYŻ ZASŁUGI ZA DZIELNOŚĆ 

Następnie Sejm przyjął ustawę 
o rozciągnięciu Krzyża Zasługi za 
dzielność także na żołnierzy Woj- 
ska i Marynarki Wojennej. 

Pos. Sikorski w obszernym re- 
feracie przedstawił dodatnie i u- 


studentom |" 


jemne strony kartełów oraz szko- 
dy, jakie kartele wyrządziły w Pol 
sce prywatnej inicjatywie. Projek 
towana ustawa daje ministrowi 
Przemysiu i Handlu znacznie 0- 
strzejsze niż dotąd narzędzie, któ- 
re ma służyć da stopniowego zlik 
widowania narośli kartelowej # 
polskiego organizmu gospodarcze. 
go. 
ABSURDY KARTELOWE, 

Przemawiający w dyskusji pos. 
Lechnicki przytacza szereg cieka- 
wych absurdów z praktyki karte- 
lowej, Do takich absurdów należy 


P ietoletnia umowa karbidowa, — 
gdzie najnowocześniejszy warsztat w 
| Gnargowia otrzymywał milion st. ro- 
cenia ga przestój, ceny karbidu były 
o 100 proc, wyśsze od cen gospodar- 
czo uzasadnionych, a karbid produko 
| Ano na najdrożej pracujących war- 
; ztatach, zbudowanych w okresie mi 
nisira Lubeckiego. 

Wysoce uporczywą i niestety zwy 
cięstą była i jest walka kartelu cu- 
krowniczego o utrzymanie najdrożej 
pracujących cukrowni. Miarą abaur- 
du jest tutaj fakt, że największą ren 
towność wykazywała W roku 1934 
cukrownia, która nie produkowała 
ani jednego worka cukru. 

Kartel cementowy płacił odazkodo 
wania nawet kartelom sąsiednich 
krajów, byleby się uchronić od kon 
kurencji zagranicznej. 

Nowozorganizowany kartel droż- 
dżowy rozpoczyna swą pracę od u. 
nieruchomienia najlepszego warazta 
tu 1 trzeba dopiero reakcji opinii 
społecznej, aby zralenić tę dyspozy- 
cję. 

Mówca w niezbity sposób wy 
kazuje szkodliwość karteli. Ren. 
towność cukrowni, pomimo obni- 
żenia wskażnika cen cukru ze 100 
do 46, jest dziś ta sama, jak przed 
obniżką, a ostatnio przemysł cw 
krowniczy inwestuje bardzo duża 
dla zwiększenia przerobu dzienne- 
go. 

Przemysł cementowy, który zmu 
szono do obniżenia ceny, podniósł 
produkcję o 400 proc. ì dziś budu- 
je nowe cementownie. W polityce 
lokowania swych zarobków karte- 
le ujawniają dążenia konsumcyj* 
ne, a nie produkcyjne. 


na; gdy nleodpowiedzialna takty- 
ka wciąga młodzież na teren naj- 
bardziej niebezpleczny 1  śllski, 
gdzie na każdym kroku czyha ob- 
ca agentura, 

Zbyt pochopnie szermuje się u 


nas hasłem „obcych agentur". Ale 
widzimy wyraźnie, o co p. Ipo- 
horskiemu ~ Lenkiewiczowi cho- 


dzi! Aufarowj i OZONowi. 
Ukrócić ekscesy (te prawdziwe 
ekscesy!) należy. Ale z autonomią 
wyższych uczelni należy postępo- 
wać bardzo ostrożnie. Walka z 
autonomią łatwo może przekształ. 


cić się w tołalizację nauki polskiej | 


— w wiadomym kierunku, 
„Czas“ pisze słusznie, że czysta 


policyjne zarządzenia nie wystar- ; 


czają. Trzeba zmienić metody wy- 
chowawcze. Brutalne ekscesy %% 
wynikiem panującego obecnie „kul 
tu siły", Uwaga słuszna. Ale trze 
ba pójść w konsekwencji dalej i 
powiedzieć wyraźnie, że ien kult 
Siły jest związany także z proble- 
mem ustrojowym. 

Postaramy się wrócić do tego 
tematu. 

POLACY W NIEMCZECH. 

Od 27 z. m, toczą się w Berlinie 
rokowania polsko - niemieckie na 
temat położenia mniejszości w o- 
bu krajach, „Vólkischer Beobach* 
ter“ w sposób dość bezczelny oś- 
wiadcza, że chodzi tylko a wyrów 
nanie ciężkiego losu niemieckiej 
mniejszości w Polsce... Na to „W. 
Dziennik Narodowy" słusznie pod 
kreśla niezmiernie cięźki los pol- 
skiej 114 milionowej mniejszości 
w Niemczech: 


„Na półtora mlliona Polaków w | 


Niemczech istnieje w szkolnictwie 
powszechnym szkół polskich: 55 
prywatnygh t 9 publicznych z 1978 
uczniami i uczennicami; 760 tya. 
Niemców w Polsce dysponuje 238 
szkołami prywatnymi i 15.155 ucz 
niami 1 433 szkołami publicznymi 
(w tym 78 azkół z językiem nle- 
mieckim) z 40.193 uczniami. Wj 
szkolnictwie średnim Polacy w 
Niemczech posiadają 2 szkoły pry, 
watoe (420 uczniów), Nlemcy w 
Polsce 22 prywatne i 4 publiczne. 
Ponadto Niemcy w Polsce posia- 
dają 49 przedszkoli, 56 szkół zawo 
dowych“, 

Chodz; nam oczywiście nie O po- 
mniejszenie liczby szkół niemiec- 
kich w Polsce, lecz a powiększe- 
nie liczby szkół polskich w Niem- 
czech. I o usunięcie bezprawi. 

PROJEKT POS. SANOJCY. 

W „Kurierze Polskim" znajdu- 
jemy obszerny list znanego posła 
Sanojcy. Proponuje — połączenie 
Czechosłowacji z Polską.. Pisze 
np.: 

P „Wyjście jest jedno, ratunek je- 

den, Mężowie stanu republiki cze- 

akosłowackiej winni zdobyć ię na 
wielki czyn, na inicjatywę i złą- 
czyć ziema republiki g Polaką.— 

Jeszcze to uczynić mogą. Uratowa. 

łoby to w calej pełni wszystkie 


zdobycze kulturalne 1 gospodarcza 

narodu czeskiego 1 słowackiego, 0- 

raz dałoby to obydwu tym naro- 

dom pełnię nietylko mwohadnego 
* bytowania, ale też wszechatronne- 
go rozwoju”. 

Program dość fantastyczny — 
przynajmniej w tej formie. Dziś 
Niemcy mają w Czechosłowacji 0- 
Eromne wpływy. I czy Czechosła- 
wacja zechce zrezygnować ze swej 
— powiedzmy nawet iluzorycznej 
— niepodległości? 

Ale inna sprawa: czy nie powin 
(no nastąpić pewne zbliżenie Pol. 
«ski do Czechosłowacji? Pisał o 
l iym dawniej p. Bocheński, ostat- 
inio p. Knoll i t. d. Naturalnie, nie 
jest to takie proste. „III-cia Rze- 
sza" odczuje to zaraz jako próbę 
i zatarasowania drogi na wschód i 
|zmianę w układzie sił środkowej 
Europy. K. C2. 
m U H 


¿gon 
prof. Kl. Zawadzkiego 


Wczoraj w nocy zmarł profesor 
Władysław Zawadzki, b. minister 
skarbu. Politycznie był naszym 
przeciwnikiem. Nie zmniejsza ta 
wcale naszego szacunku dla jego 
ogromnej pracy naukowej. Książ- 
ka Zawadzkiego p. t. Teoria pro- 
dukcji będzie stałym wkładem do 
skarbnicy nauki polskiej. 

Władysław Zawadzki należał w 
r. 1905 do Polskiej Partii Socjalik. 
tycznej. Później poświęcił się cał 
| kowicie pracy naukowej. Wyrwa- 
ła ga z tej pracy wojna światowa. 
jUczestniczył na stanowiskach kie 
rowniczych w działalności na rzecz 
Zjednoczenia Ziemi Wileńskiej z 
Rzecząpospoliłą Polską, Nie nale- 
żał już do naszego ruchu; uważał 
siebie raczej za kanserwaj 1ę „W 
stylu angielskim". Przez dłuższy 
' czas pełnił funkcje ministra skar 
'bu po przewrocie majowym. Gdy 
'opuścił to stanowisko, wrócił do 
| nauki Jako profesor Wyższej 
Szkoły Handlowej w Warszawie, 
cieszył się powszechnym uznaniem 
mładzieży. Był pierwszym profeso- 
rem ekonomii politycznej w Poli- 
lechnice warszawskiej į współ. 
twórcą Uniwersytetu im. Siefana 
Batorego w Wilnie. 


2 e Ciele ubra. 
dn tylko 


pued zimnum 
przed anginą, 
— grypą, 


bólem gardła; 


Mar. Bukowskiego 


ki wolty ink prak O 


numer 3 (marcowy) _ 
+ 


W numerze piszą: Marian Cznch- 
nowaki: Molch siedem grzechów 
głównych, Edward Hryniewicz: Mio 
dzieżowa beczka grochu, Marcin 
Brzoza: Gloria victis! Jerzy Pytla. 


zm 


kowski: „Lambeth walk“ kapitaliz- 
mu, J. Jaáklewicz: „W głębi Pole- 
sia”, Włodzirulerz Lencki: „Sny mło 


dzieży tunetańzkiej, Robert Nebel- 
sld; W sprawie ukratźakiej, Ryszard 
Caudenhove - Kalergi: Człowiek 1 
państwo totalne, Krystyna Herma- 
nówna: Wokoło wielkiego cienia, 
Jarosław Budziszewski: Bezdomni. 
Aljot: Rozmowa z laseczknikiem, 
M. G.: Perpetuum mobile, Dionizy 
Aczkolwiek: — Konsolikwidacja, 1 


Pod 
Jaśkiewicz: Pogrzeb, A.  Sinrbla: 
Prądy Zjednoczeniowa, Romnalt Pią 


tek: Witryny szklane: Mieczysław 
©rski: Bmlej się pajacu. 


Polemika, artykuły polityczne, go- 
spodarcze, wiersze, nowela, dział 
przegląd prasy, fraszki, 
sprawozdania u Kongre- 
sów Z. R. S. &. i R. T. T. — na 12 
stronach druku żywa 1 niezwykla 
slekawa treść. 


Zamówienia nadsyłać: Warazawn- 
Sródmieście, ul. Warecka 7, Admini- 
stracja „Młodzi idą". 


Cena numeru tylko 10 gr. 


—— 
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Od jednego z wybitnych praw- 
ników polskich otrzymujemy ar- 
tykuł następujący: 


W dobie obecnego triumiu zwy- 
cięskiego rebelianta — gen. Fran- 
co, z którym po zdobyciu przeżen 
Barcelony, nawiązują stosunki dy- 
"plomatyczne, jako z „prawawitą” 
glową władzy w Hiszpanii, nawet 
państwa, najbardziej dotąd opo- 
zycyjne ł trwające w „nieinterwen- 
cji" — nie od rzeczy będzie się- 
Bnąć do źródła, z którego wyłrys- 
kają nie tyle żdżbla rzetelnej 
prawdy, ile rzeczywiste okolicz- 
ności, rzucające swoiste świalło 
ma ruch powstańczy w Hiszpanii 
i jego wodza, 

Źródło powyższe stanowić mo- 
że książka dwóch autorów angiel- 
skich, W. Forsa i C, Gerahty, wy- 
dana w języku włoskim przez fr- 
mę Mondadori w Mediolanie p. t. 
„Arena spagnola“, 

Jak ta wynika z enuncjacji ga- 
zety mediolańskiej, „Corriere della 
Sera", która w końcu r. 1938 dru- 
kowała cale ustępy z powyższej 
książki, nie cieszyla się ora popy- 
tem w Angli, gdzie najpierw wy- 
dana została, a nawet musiała 
byc wycofana z półek księgar- 
skich. znalazła za to nad wyraz 
przyjazne i przychylne warunki dla 
slebie w ltalii tak, iż zoslała łam 
przellrmaczona | wydrukowana w 
języku włoskim. 

Jest to książka, która stara się 
najzupełniej usprawiedliwić, a na- 
wet gloryfikować ruch powstań- 
czy gen. Franco, a zarazem potę- 
pić i oszkałować postępowanie 
rządu republikańskiego, jak | ca- 
łoksztaltu stosunków polityczno- 
spolecznych republiki hiszpań- 
skiej — przedstawiając je jako 
wynik działalności „hydry wielo- 
klowej”. t I. „żydowski - komu- 
nistyczno „ masońskiej", która wy- 
wołała pnicw  „chrześcijańskiego 
orędownika”, gen, Franco į zmusi- 
ła go do walki ogniem i mieczem 
w celu je] unicestwienia 

Trochę nudne byłoby przyta- 
czanie choćby w skróceniu całko- 
witej freści iej książki, gdyż jest 
w niej, jak łatwo przypuszczać, 
wszystko, co dobre, przypisane 
Ren. Franco, a co najgorsze i zgu- 
bne — rządowi republikańskiemu 
i prezydentow] Azanie. Warto jed 
nak uwypuklić niektóre szczegól. 
ne momenty, źwiadczące nieraz o 
tym, że w zapale apateozowania 
rehellanta | deptania legalnego 
Rządu hiszpańskiego — autorzy 
mijają się częsta z prawdą histo- 
ryczną. 

Franco więc przedstawiony jest 
lako najlepszy żołnierz, który w 
32 roku życia już został genera- 


łem i na którym masy ludności 
magą całkowicie polegać, jako na 
nężu, godnym zaufania. 


Slostinki gospadarcze Hiszpanii 
nic przedstawione są wesoło, bo 
np. w centrum jej, gdzie znajduje 
się również sławne dziś miasta 
Burgos, przeważa gleba nieuro- 
dzajna, pustynna; wodę tam na- 
bywa się za pieniądze; "/, obsza- 
ru zieml nie jest tam uprawiane, 
aczkolwiek % calej ludności Hisz- 
panii trudm się rolnictwem. To też 
poza łatyfundiami, obszar poszcze 
gólnych gospodarstw rolnych wy- 
nosj od 1 do 50 hektarów, przy 
tym nie raz {akle karłowate gos- 
podarstwo należy do kilku albo 
nawet kilkudziesięciu właścicieli. 
Naogół Hiszpania jest krajem ma- 
ło uprzemysłowionym, a mieszkań 

cy lej, powiada książka, żyją w 
sanie bliskim natury, zdobywając 
sobie kawałek chleba ciężkim i bez 
ustannym trudem. 


Ta więc Hiszpania, jak czytamy 
w te] książce, stala się ofiarą spis- 
ku „hydry o wielu giowach”, czyli 
komuqistów, masonów 1 Zydów, 
ci ostatni „trzymali tam prym“, 
identyl: kując się nleraz z komunis 
tami. Dla masonów jednak czyni 
książka wyjątki, —]aka nie wszys 
cy ani są ałeuszami i rewolucjoni- 
stami — zachodzi bowiem, jak 
twlerdzą autorzy, różnica między 
masonerlą angielską a kontynen- 
talną, owladnietą przez Żydów | 
mającą swe główne siedlisko we 


Francji, która tym się nawet chet- | 


pi. 

W oskarżeniu tej właśnie kOnty- 
nentajnej masonerii książka tak 
daleko się zapędza, że przypisuje 
jej w łączności z „międzynarodów- 
ką żydowską”: wywo!anie prze- 
wrotu bolszewickiego na We- 
grzech (Bela Kun) i w Bawarii 
(przywódca — Żyd Eisner) ł wre- 
szcie wywołanie wojny światowej 
przez zorganizowanie zamachu w 
Serajewie, gdyż, jak powiada 
książka, śmierć arcyksięcia Ferdy- 
nanda została „postanowiona“ je. 
szcze w r. 1912 przez masonerię 
(?). Widoczna jest tu przesada i 
niezgodność historyczna, bowiem 
jest rzeczą powszechnie znaną, że 
wojna śwlalowa wybuchła na ile 
współzawodnictwa w kwestli bal- 
kańskiej dwóch mocarstw imperla- 
listycznych: Austro - Węgier i car. 
skiej Rosji, Toż jeszcze w 1908 r., 
gdy Austrią zaanektowała Sandżak 
nowobazarski, Rosja ogłosiła ci- 
chą mobilizację, a wówczas Niem- 
cy stanęły w „błyszczącej zbroi" 
obok swego sprzymierzeńca — 
Austrii, co zmusiło Rosję do ucl- 
szenia się. Po wojnie znów balkań 
skiej r. 1012. Serbia wyszla zwy- 


TYDZIEŃ ANGIELSKI 


Eden na widowni. = 


„Przeczekany moment”, — 


ierozolimski, — Chiny walczą o wo'ną Europe. = Roz- 
kład jazdy ministra Hudsona 


Po dłuższym milczeniu Anthony 
Eden znów zabrał głos, by odpo- 
wiedzieć: 

„Z pawnołcią rzec można, ża 
okres, w którym my i nasi przy- 
jaciele wylśmy stalo stroną dają- 
cą. inni zań tylko brali, należy do 
przeszłości. W ten zposób pokoju 
nie zapewnimy, ca najwyżej zy. 
xamy kosztowny rozejm, za któ 
ry wypadnie płacić słona dopiero 
później", 

Dalej podkreślił Eden znaczenie 
sojuszów z innymi państwami de 
mokratycznymi | powiedział parę 
słów prawdy © rozpętanym przez 
Hitlera | Mussoliniego obłędnym 
wyścigu zbrojeń. Całkiem słusz- 
nie aaznaczył, że albo wyścig ten 
przejdzie w wojnę, albo też nad- 
szarpnie tak potwornie organizmy 
wszystkich państw, że spowoduje 
powszechny upadek stopy życio- 
wej. 

Bardzo byśmy chcel! wiedzieć, 
czy słowa, poświęcone owemu 
„dawaniu z naszej strony | braniu 
przez innych“, są miarodajną za- 
pwiedzią, czy też tylko życzę 
niem Edena. 

Ostatecznie chociaż Eden da 
rządu nie należy, przecież jest wy 
hilnym członkiem stronnictwa rzą 
dzącego | z pewnością dużo wie 
a zamiarach Chamberlaina. Po- 


wiedział wyrażnie, że zły czas w 
stępstw demokracyj już minął. O- 
byż tak było w rzeczywistości. 

z 


o 

Zresztą. w prasie anglelskiej 
wyczuwa się wyraźny powlew op 
tymizmu. Pisma demokratyczne 
nie wierzą obecnie w możliwość 
natychmiastowego wybuchu jakie 
Roś poważnego zatargu na mona- 
chijską skalę. 

Coraz częściej słyszy się głosy 
że mocarstwa iaszystowskie „prze 
czekały“ moment i pozwoliły ne- 
wet słahiutkim — klerownikom 
państw demokratycznych nabrać 
trochę śmiałości, 

Przewłekające się milczenie wło 
skie w sprawie pretensyj antyfran 
cuskich, rozwiała ponury urok pa 
tęgi „osi” w Europie. To prawda, 
że uznanie rządu Franco przez 
Anglię i Francję należy ocenić, ja 
ko jeszcze jeden sukces Berlina i 
Rzymu, ale obecnie dyplomacja 
angielska i francuska dokładają 
wszelkich starań, aby sobie zapew 
nić życzliwość Hlszpanil „naroda 
wej”. Naturalnie, Hitler I Musso- 
lini nie pozostaną w tyle, a mają 
na pólwyspie Pirenejskim kartę 
mocną w  poslaci.. własnych 
wojsk. Tę kartę trudno będzie 
gen. Franca z rękl wytrącić. 

Samo przeprowadzenie uznania 


cięska z powiększeniem swego te- 
rytorium i pobudzana przez Ro- 
sję, poczęla prowokować Austrię. 
Wreszcie na gruncie Serajewa dn. 
28 czerwca 1914 r. z ręki Serba 
zginął arcyksiążę Ferdynand, co 
też bezpośrednio spowodowało 
wybuch wojny europejskiej. 

Z powyższego więc widać, że 
przyczyną wielkiej wojny bylo 
starci się dwóch imperializmów, 
dwóch cesarzy, rywalizujących 0 
hegemonię nad poiudniowymi sto- 
wianami dwóch wyznań chrześci- 
jańskich, z których prawosławne 
w Rosji bylo tak zazdrosne o wpły 
wy na współwyznawców południa- 
wo-balkańskich, czego ostatnim 
przed tym wyrazem była wojna 
' „oswobodzicielska" rosyjsko = tit- 
' recka z r. 1877—8. Czyżby i w tam 
t wojnie ręce swe maczali „ma- 
lsoni i żydzi”, pomimo, iż była to 
walka krzyża z półksiężycem i tę 
wojnę wszczął właśnie krzyż, nie 
mogący nijak reprezentować inte- 
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resów ani masonów, ani żydo- 
stwa! Zreszłą masoneria, jak po- 
wlada Eugen Lennhoff w swej 
książce „Dle Freimaurer" (Wol- 
nomularzej, wbrew temu, ca jej 
przypisują — nie ma nigdy nic 
wspólnego z rozlewem krwi przez 
wojnę lub rewolucję; jest ta świa- 
topogląd, głoszący braterstwo lu- 
dów, To też  charakterystyczne 
jest, że na lym założeniu opiera 
się również Liga Narodów I z niej 
wystąpiły najpierw ie państwa, 
które ze względów rasowych nle 
uznają równości narodów, Ł j. 
Niemcy i Włochy, te zaś pierwsze 
u siebie, po zapanowaniu reżimu 
dyktatorskiego, masonerię wytę- 
piły. 
Spośród Hiszpanów zaliczeni z0- 
stall do masonów przez owych an- 
gielskich autorów—przede wszyst- 
kim republikański prezydent Hisz- 
panii Azana, którego dekret wy- 
pędził jezuitów z Hiszpanii oraz 
obrońca Madrytu—Miaja. 


Morawy — kolonią Niemiec 


| Agencja Havas donosi: 

Z pośród czterech prowincji 
Czechosłowacji, Morawy najwię- 
cej ucierplały od klęski, ponlesio 
nej przez kraj. Od października r. 
ub. Morawy doznały najboleśniej 
szych ampuiacji. Przeszlo 50 ty- 
sięcy Czechów przeszła pod pa- 
nawanle Niemiec w wyniku jedy 
nego na świecie wykreślenia gra- 
nic Granica ta przypomina zęby 
piły i przecina czterokrotnie na 
południu drogę Praga — Braly- 
sława, a trzykrolnie na północy 
kolej żelazną, utrudniając nie- 
zmiermie komunikacją między 
Czechami a Slowacją. 

Zredukowane w len sposôb da 
korytarza o 75 kilom. szerokości 
Morawy, zostaną jeszcze przecię” 
te przez autostradę, pas obszaru 
niemieckiego, łączącą Szląsk 2 
Austrią, nasiępnie przez dwa ka- 
naty eksterytarialne i przez wiel- 
ką autostradę ze wschodu na za- 
chód. Pa za tym kursują tam po- 
ciągi i autobusy plombowane. 

W Bernie Niemcy urządzają, 
lub już urządziły, dyrekcję gene- 


W lipcu b. r. uda się do Gren- 
landil duńska ekspedycja naukowa 
pod kierunkiem Mac van Hanen'a, 
zięcia słynnego podróżnika Ras- 
mtjssena, celem dokonania badań 
geologicznych i świała zwierzęce- 
go. Powrót ekspedycji przewidy- 
wany jest w lecie 1940 r. 


rządu powstańców nie poszła pre- 
mierowi zbyt gładko. W Izbie 
Gmin miał ciężką przeprawę z ca 
łą opozycją, której leader, labau- 
rzysta Attlee oskarżył go o obła- 
dę (bo premier „nie mówił całej 
prawdy, tylko półsłówka, gorsze 
od kłamstw"), dyktatorskie zapę- 
dy, wbijanie noża w plecy zaprzy 
Jażnionej, demokratycznej republl- 
ce j zabieganie o przyjażń zwolen 
ników brutalnej siły. Premier u- 
chyli! się od odpowiedzi na te za 
rzuty, Na sali Izby Gmin panowa- 
ło tak wielkie wzburzenie, Że roz 
legł się nawet glos: „Pana należa 
łoby oskarżyć o zdradę Anglii". 
A 


Pisząc przed paru tygodniami o 
konferencji w sprawie  palestyń- 
skiej, przewldywałem, że ani Ara 
bowie, ani Żydzi nie wysuną tar 
klego projektu, który zadowolił- 
by również stranę przeciwną. Są- 
dziłem wobec tego, że Anglicy wy 
sung projekt własny, raczej proży 
dowski. Sprawdzila się tylko część 
plerwsza — do zgody nie doszła; 
natomiast nieoficjalny narazie pro 
jekt angielski jest wyraźnie anty- 
Bjonistyczny. 

Rozumowanie, na którym opie- 


ralem się, było dość proste. Wy- 
zwoleńczy ruch arabski, podsyca 


ny i spychany na manowce przez 
agentury hitlerowsko - włoskie, 
nie da się zaapokojć byle czym, 
Anglicy uznają więc chyba tę po- 
zycję za Btraconą. Natomiast zor 
ganizawani Żydzi palestyńscy, ko 
rzystający z poparcia moralnego 
przede wszystkim Stanów Zjedna 
czonych, nie zgodzą się na rozwią 


ralną autostrad, dyrekcję budowy 
kanału Dunaj — Łaba | Dunaj— 
Odra, filię Frontu Pracy z „Trze- 
ciej" Rzeszy, dyrekeję wychowa- 
nia flzycznego, związek centralny 
kultury niemieckiej | t d. Poli- 
technika w Bernie zosłanie roz- 
szerzona o kilka nowych wydzia 
łów. Wszyscy uczniowie i studen 
cł niemieccy poddani zostają tre- 
surze hitlerowskiej. Student nie 
ma prawa mieszkać wedle woli, 
specjalny urząd mieszkaniowy wy 
znacza mit miejsce zamieszkania, 
które może zmienić tylko za zgo 
dą organizacji hitlerowskiej, Nie 
wolno mu kupować w sklepach 
czeskich, lecz tylko niemieckich, 
znaczonych od zewnątrz swasty- 
ką. I jak przed wojną światową, 
Czesi cgacerują wieczorami 030- 
bno w Jednym miejscu, a Niemcy 
asobna w Innym miejscu. 

Zbyłeczna dodać, że Niemcy 
mają także swe organizacje woj- 
skowe i to we wszystkich mia- 
stach, gdzie tylka znajdują się 
grupy Niemców. 


Równocześnie udaje się druga 
ekspedycja ,kierawana przez szae 
dzkiego uczonego, prof. Ahlman- 
na, celem dokonania studlów nad 
lodowcami we wschodniej Gren- 
landil. Ekspedycja ła współpraco- 
wać będzie z norweską stacją me- 
teoraloglczną. 


zanie proarabskie, gdyby więc An 
glia poszła na nie, to 

nłe osiągnie tego, o co jej naj 
więce chodzi: spokoju w Palesty- 
ne, który kosztował ją w roku 
1938 trzy miliony funtów. 

Rząd Chamberlaina rozumuje 
jednak w inny sposób. Sytuacja 
Żydów jest taka, że w żadnym ra 
zie polityki antyangielskiej prowa 
dzić żydzi nie mogą, tę więc po- 
zycję uznają Anglicy tak czy © 
wak za wygraną. Natomiast trze- 
ba uczynić wszystko, aby sobie 
zjednać świat arabski. Naturalnie, 
uspokojenia w Palestynie nie moż 
na slę nieslety I teraz spodziewać. 

Przy okazji warto wyjaśnić pe 
wne nieporozumienie, z kiórym 


spotykamy się często na łamach 
prasy polskiej. Często słyszy 


się 


„GRA CIENI“ 
„News Chronicle“ 


Wybuch powstania gen. Franco, 
wedlug omawianej książki, zaczął 
się w Marokko; tamtejszym bo- 
wiem oficerom zalogi nie podoba- 
ły się manewry „czerwonej“ mili- 
cji, odbywające się za aprobatą 
rządu; uważali to oni za zniewagę 
dla wojska. Przywódcą niezado- 
wolonych stat się płk. Jagiic. Rząd 
republikański zarządzij przesunię- 
cią oficerów, bądź zupelne wycofa. 
nie niektórych z Maraka, co po- 
większyłg niezadowolenie ofice- 
rów i skłoniło ich da rewolty. 
Wówczas jeden z aeropianów rzą- 
dowych, na postrach, rzucił kilka 
bomb w Tetuanie, przy czym za- 
błtych zostało kilkunastu Arabów 
oraz uszkodzone dwa meczety, 
znów rzekomo wywołalo rozgory- 
czerie wśród ludności miejscowej, 
co wykorzystalj rebelianci i tym 
się tłumaczy udzlał Marokańczy- 
kow po stronie gen. Franco, Kie- 
rownictwo ruchem powstańczym 
miał objąć gen. Sanjurjo, który je- 
dnak zmarł podczas lotu z Portu- 
galii, spiesząc na wezwanie rebe- 
liantów. Zamiast niego więc do- 
wódcą powstańców  słał się gen. 
Franco. 

Co się tyczy obcej interwencji, 
to książka oskarża a nią przede 
wszystkim zwolenniczkę „nieinter- 
wencji”, t j. Francję, która miała 
doslarczyć rządowi hiszpańskiemu 
ludzi, działa i amunicję i stać się 
wogółe bazą dla wspólnega z Ro- 
sją ataku na Hiszpanię. 

Gen. Franco obywał się bez ob- 
cej pomocy aż do czasu, pók! 
„brygada międzynarodowa“... nie 
wstrzymała go pod bramami Ma- 
drylu. 

Wszczynając powstanie, gen. 
Franco, jak zapewnia książka, nie 
miał wcale na celu zagarnięcia 
władzy w kraju, lecz „walkę na 
śmierć o uwolnienie Hiszpanii od 
panowania rosyjskiego i o Chrys- 
tusa przeciw Antychrystowi". Pro. 
gram przyszłego ustroju Hiszpa- 
nii, tym ciekawszy wobec mające* 
go nastąpić zupełnego zwycięs- 
twa gen. Franco, podany jest w 
tejże książce. Otóż Hiszpania na- 
rodowa ma być państwem i total- 
nym i korporatywnym oraz auto- 
rytatywnym z gen. Franco na cze. 
le; jego dyktatura będzie „twór. 
czą i pozytywną” dla kraju, przy 
całkowitym wyłączeniu przeci- 
wieństw klasowych. Dyktatura ba- 
wlem, zdaniem książki, pomiędzy 
swymi wadami, ma tę wielką zale. 
tę, że za złe rządy jest odpowie- 
dzialność indywidualna, zaś przy 
t. zw. demokracjach trudno się do- 
szukać osoby lub osób adpowie- 
dzialnych. 

Z powyższego widać, że Franc|a 
uzyskuje trzeciego sąsiada totalne- 


zdanie — nawet poważnych dzien 
nikarzy — że Anglia uzpgadniać 
musi politykę mandatową pale- 
styńską ze Stanami Zjednoczony 
mi. Tak nie jest. Konwencja anglo 
amerykańska z roku 1924 przewl= 
duje wprawdzie ochronę obywa- 
teli amerykańskich I ich interesów 
w miejscach świętych, ale Anglia 
nle musi zasięgać rady U. 5. A. w 
sprawie polityki palestyńskiej. 
Patwierdzeniem tego jest chociaż 
by depesza, którą ostatnia otrzy- 
mał rząd Iraku od prez. Roosevel 
ta na zapytanie, jak się U. S. A. 
zapatruje na utworzenie niepodle 
głego państwa arabskiego w Pa- 
lestynie. Roosevelt odpowiedział, 
że jeżeli Anglia uzna za stosowne 
utworzenie takiego państwa, U. S. 
A. nie będa się do tej sprawy 
wtrącały. 
s. 

Nie tylko sprawa  palestyńska 
kieruje zalnteresowania angielskie 
ku dalekim krajom Rosnąca agre 
sywność i rosnące z nią razem 
trudności Japomi w Chinach każą 
wlelu dziennikarzom demokratycz 
nej prasy angielskiej zastanawiać 
się nad tym, czy kosy Europy nie 
rozstrzygną się tam, daleko, na 
wschodzie. 


Znany publicysta A. |. Cum- 
mings pisze, że dopóki napastnicy 
japońscy nie uwolnili się od tragi 
czne powiklanych zagadnień zdo- 
bywania | pacyfikacji olbrzymich 
terytoriów chińskich, ich sprzymie 
rzeńcy w Furopie nie odmieią się 
zaryzykować wojny europejskiej. 

"Tenże dziennikarz donosi, że 
czynione Bą próby skierowania t. 


go, zamiast poprzedniego — wol- 
nego republikańskiego. Jest to wy- 
nik specjalnej polityki Francji, któ- 
ra w obawle przed wojną ogólną, 
wstrzymała się z całych sił od in- 
gerencjj w wojnę domową hisz- 
pańską. Może jednak dla niej na- 
stąpić ta ewentualność, iż nawet 
po zakończeniu tej wojny nie bę 
dzie mogla czuć się bezpiecznie, 
choćby wobec wzrastających co- 
raz bardziej apetytów „zwycięs. 
kich w wojnie blszpańskiej". 
Wlochów na ziemie francuskie. 
Na zakończenie niniejszych u- 
wag o książce autorów angiel- 
skich warta jeszcze przytoczyć cie 
kawy szczegół, wysunięty przez 


ca | nich w obronie monarchii hiszpań- 


skiej, którą właśnie obalić miała 
owa „hydra wielogłowa* w posta- 
ci frontu ludowego. Otóż podana 
jest przez nich, zresztą z oburze. 
niem, odrzucona pogłoska, rzeka” 
mo lansowana przez wrogów m0- 
narchil, iż dla podtrzymania przy 
życiu księcia Asturii, chorega na 
hemofilię (zmarłego niedawno w 
Ameryce na tę chorobę), zabljana 
co dzień jednego żołnierza dla za- 
Silenia jego krwią owego księcia. 
Może to jest tylko pogłoska, acz- 
kolwiek nle ma dymu bez ognia... 

Jedno tylko można powiedzieć 
z pewnością, że krew nie jednego 
żołnierza i nie jednego Hiszpana 
od 18 lipca 1936 r. po dziś dzień 
Jest prze.ewana | bardzo obfce spły 
wa z narodu hlszpańskiego po to 
tylko, by obalić prawnie ustalony 
porządek, oparty na wynikach iaj- 
nego głosowana. Jeśli zaś chodzi 
o „nieporządki”, zarzucane Rządo* 
wi republikańskiemu przez rehe- 
liantów, to pomimo ta Rząd ten 
potrafjł się utrzymać, czyli cieszyć 
alẹ zaufaniem ludności w ciągu 
kliku lat, bo właśnie był obrońcą 
ustroju republikańskiego. Dopiero 
bezkarny podbój Abisynii przez 
Mussoliniego obudził w niektórych 
generałach hiszpańskich żądzę 
zwycięstw, choćby we własnym 
kraju i nad własnym narodem, | w 
imię zakusów dyktałorskich daí 
im bodźca do zbrojnego powsta- 
nla. A jak widać z przebiegu wy- 
padków, że nie tylko śmialym, ale 
czelnym.. szczęście sprzyja. 

W. N-WICZ. 


PUDER 


Z PUSZKIEN 


J. STACH WARSZAWA 


zw. paktu antykominternowskiago 
również przeciwko Angli, Francji, 
a może i U. S. A. Cummings nawo 
tuje Anglików, aby dopomogii 
Chińczykom do zwycięstwa, gdyż 
„Chiny walczą o naszą wolność!” 

W każdym razie, z pomocą am- 
gielską dla Chin, czy bez niej, woj 
na ta wygląda rozpaczliwie dla 
Japonii, choć tak wielki szmat zie 
mi chińskiej Japończycy zagar- 
nęli. „Ineydent”, który miał być 
zlikwidowany według prze- 
chwalek japońskich — w ciągu 90 
dni, trwa już ponad 600, m nie za- 
pominajmy, że koszt każdego dnia 
prowadzenia wajny w Chinach 
wynosi okoła 20.000.000 złotych! 

` 
LU 

Wyrazem wzmożenia zainieresń 
wań zagranicznych Angli jest w 
chwili obecnej zapowiedziana po- 
dróż ministra handlu zagraniczne 
go, R. S. Hudsona. Ogłoszano pół 
oficjalnie jego „rozkład jazdy". 

Minister Hudson spędzi dzień 
17 marca w Berlinie, 18 — 22 mar 
ca w Warszawie, 23 — 28 marca 
w Moskwie, 29 — 31 marca w Hel 
sinkach I 1 — 3 kwietnia w Stock 
hotmie. 

Prasa angielska bardzo obszer” 
nie komentuje ten rozkład jazdy, 
podkreślając krótkość wizyty ber 
lińskiej, długość natomiast poby- 
tu w Warszawie I Moskwie. Wie 
my coprawda, że | wizyta mona- 
chijska trwała bardza krótko, nie 
mniej jednak musimy zgodzić się, 
że taki właśnie, a nie Inny plan 
podróży, posiada w obecnej sy- 
tuacji politycznej wymowę chara 
tervatvrzna 


WIKTOR GROSZ 


Francja i „Ill-cia Rzesza” 


Jaką „kulturę“ — totalną, okrut 


= wojowniczą — reprezentuję 
„lecia Rzesza” — wiemy wszys- 
cy. Nie wiedzą tylko ci, którzy 


poddal! się suges'iom hitlerowskiej 
propagandy lub po prostu mają w 
*ym interes, by „nie widzieć”. 

A Jednocześnie kwitnie pełnym 
„”zepięknym kwiatem kul,ura de- 
'nokratycznej Francji, Francji, któ 
ra niebawem będzie obchouziła 
"50.tą rocznicę swej Wielkiej Re- 
ltcjl. Ale naturalnie wiadema 
propaganda — plana i bezplatna 
— stara się podkreślić (w Polace) 
słabsze strony Francji spólczesnej 
Stara się w cieniu trzymać WIEL. 
KĄ KULTURĘ spółczesnej Francji. 
Stara alę przemilczeć wielki po- 
ryw konsolidacyjny Francji. S ara 
się przemikzeć lub zdyskredyta. 
wać dlatego chociażby, że w prze. 
tiwnym wypadku należało by u. 
jawnić wielkie kulluralne i poli. 
tyczne walory demokracji. Zresztą 
są także względy z dziedziny po- 
lityki międzyrarodowej... 


Ukazała się (po francusku) 
PIĘKNA KSIĄŻKA znakomitego 
francuskiego pisarza Jerzego Du- 
kamela p. t „Wspomnienia z bia- 
tej wojny 1938 r”. To są daw- 
niejsze artykuły, z jesieni 1938 r., 
z okresu „monachijskiego“. Ale 
slanaw'ą rzeczywiście piękną, jed. 
noliią całość. 

Duhame! jest dość dobrze zna. 
ny ł często tlumaczany w Pols.e. 
Człowiek ta poglądów bardzo 
umiarkowanych, a.e demokratycz. 
nych. Nie raz pisano o nim, że 
Jest zwolennikiem „drobnoburżua- 
zyjnej sielanki“; że nie rozumie 
znaczenia nowoczesnej urbanizacji 
i maszynizacji życia i tų d. Ale 
Duhamel był zawsze obrońcą ku!- 
tury pogłębionej: przypominania 
iego dowcipny protest przeciwku 
umerykanizacji kultury w „eocnach 
przyszłego życia”, 

Nowa książka Duhamela jesi 
PROTESTEM PRZECIWKO ki. 
TLEROWSKIE|  „KULTURZE"! 
jest peanem na cześć kultury de- 
jnokratycznej! Należała by tę nie. 
zmiernie cieaawą i aktualną książ. 
kę NATYCHMIAST PRZETŁU. 
MACZYĆ na język polski, Uwaga 
dla p.p. wydzwców i tlumaczów, 

Czy podobna „streścić“ książkę 
Duhamela? To niemożliwe w krót- 


Rzeszy”. Autor oświadcza, że by- 
najmniej nie jest wrogiem Nie! s 
o niel Jako iekarz, brał udzial w 
wojnie 1914 — 18 r., ale nigdy nie 
odczuwał wobec Niemiec prawdzi. 
wego uczucia nienawiści. „Przecie 
wyrosłem — pówizda — w podzi. 
wie dla Niemiec, tak urodzajnych 
w ganiuszów i talenty wszeikie go 
rodzaju“. Ale co się dzieje teraz 
z Niemcami? Duhamel pisze: 
„Szanuję zawsza Niemcy wiel- 
kich talentów, lecz te Niemcy JU2 


Duhamel! kończy książkę ape. 
lem do inteligencji fr.ncuskiej — 
aby pamiętała o swej roli propa- 
gatorki warlości duchowych; aby 
cenila wolność; aby umiała jej 
bronić! 

Książka Duhamela jest bardza 
cenna, Jeszcze raz uprzy amnia 
e m różnicę dwuch kultur: „kultu- 
ry” Tvora Ree” | iue 
swobodnej FranejL. 
| Tak to są dwie kultury całka. | 


Obroncy dzieci 


Jekże to miło | radośnie zetknąć 
się z lakim ciepłym oddźwiękiem 
czytelników, jakiego doznałam po 
moim artykule p.t. „Nie bijcie 
dzieci”, Te listy pięk'e, współ. 
czujące, rozumne, są nle tylko za- 
chętą do pracy, są nade wszystko 
świadectwem, że istnieją po Świe- 
cle rozsiani ludzie dobrej woli, 
kórzy widzą zło, czują je, chcą 
mu zaradzić, choćby to był stosun- 
kowa niewielki odcinek wiekklego 
psu Niesprawiedliwości. Nie 
taki mały memis Los współczes- 
nych dzieci, to jedna z najpo- 
weżniejszych spraw, bo el przy- 


ZMARŁY. Wazystko potwiardza tę wicie różne. „Kultura“ (w cudzya| szt ludzie będą w znacznej mie- 


rozpaczliwą opinię: w nauca litera 

turze, filozofli, sztuce, slowem w 

kmiturza, — i „Trzecia Rzesza" po 

grąża się w mroku”, 

Gdy zbiera się kola inteligencji 
irancuskiej — pisze dalej autor— 
nie raz stawia się pytanie: „Może 
kłos wymieni nazwisko jakiegoś 
wielkiego niemieckiego  spółczes- 
nego pisarza?". Ale odpowiedzią 
jest mitczenie. Czasami jednak 
ktoś wymieni jakieś nazwisko... 
ale nikt z obecnych ga nie zna! 
Owszem, istnieją takie nazwiska, 
jak np. Henryk lub Tomasz Man. 
nowie. Ale ta prawdziwa niemiec. 
ka kultura znajduje się na wygna- 
nin, Zapewne są jeszcze w Niem- 
czech uczeni I pisarze. Nie dzw. 
no prowadziliśmy z nimi kores- 
pondencję; ale ieraz m:lczą. Co 
z nimi slę stało? Zostali Werrory- 
zowani? Nie wlemy. Nawet wie'cy 
muzycy ponciekalł z Niemiec. Tyl- 
ko Firtwangier jeszcze reprezen. 
«uje Niemcy. 

Ten probiem kuMury irytuje dzi. 
Slejszych kierowników  „IIi.ciej 
Rzeszy", Dr. Goebbels w kryta- 
cji zapowiada, że jednak nastąpi 
„wielka era kultury" hitlerow. 
skiejl.. Ale p. Goebbels widać u- 
paja się slowami, — ironizuje Du- 
hamel. Niemcy zdobyły niesłycha. 
nie duży wpływ kulturalny przez 
Wagnera, Nietzschego, Helaego— 
w dawnych czasach. 1 to były 
wpływy trwałe... 

„Reżim — kończy autor — któ. 
ry pali książki, grzeszy przeciw 
duchowi Cóż dziwnego, ża duch 
odwraca mię od reżimu * 

Anallza kukuralnej „wartości 
totalizmu przez Duhamela jest 


bardzo ciekawa. Niestety, mogliś. | rzemlost, likwidowanych w coraz! pierał Hitlera, 


my podać tylko parę uwag. C:eka- 
se są spostrzeżenia na temat krót 


kim artykule. Przeczyta:my le- | kiego trwania dawnych dykta.ur. 
niej wspólnie z czytelnikiem kilka Niestety, każda dyktatura kończy 
ustępów z rozdziału „Mroki Ill-ej | się tyranią, 
(czuwa. 
najnowsze modele. KORONKI 
najmodniejsze oraz tiule, GESIA 3 
kapy, rolety į siatki poleca sk'ep front 
Hurt i detal. TANI MIESIĄC . tel. 12.13-78 


słowie) Ł kultura prawdziwa. 


W. CZAPIŃSKI. 
e a 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 
HE 


rze tacy, jakimi ich urobią warun- 
ki życia i wychowanie. Moi mili 


ZRÓWNANYM SMAKU 


Ambasadurem francuskim w, 
' Burgas został — jak wiadomo z 
depesz — marszaiek Pétain. Mia- 
nowanie wojskowego świadczy, że 
„Francja ne bardzo * *%*y w po- 
kojowe ziamiary „dobrego“ sąsia 


fda faszystowskiego. | 


Z drugiej jednak strony opinla 
francuska jest nieco zdziwiona, że. 
ambasadorem u rokoszanina mia- 
nowano abrońcę z pod Verdun. 


korespondenci jednak są skłonni 
mieszać dwie rzeczy, zapewne 
związane ze sobą, ale jednak róż. 
ne. Okropne położenie dziecza 
proletariackiego, ściśje związane 
z pałożeniem prolelariatu w ogóle, 
i coś, co jest niejako nadprogra- 
mową męczarnią, koszmarnym do- 
datkiem do istniejącego złego s'a- 
nu rzeczy: zły siosunek rodziców 
do dziecka. To, że dziecko jest 
głodne, obdarle i chore, to już jest 
sprawa szersza | nie kży w moż- 
ności jednostkowego działżnia po- 
lepszenie tej syluacji. Natomiast 
nie katosać dziecka może każdy; 
tu wysiarczy zrozumienie, uświa- 
domienie, trochę dobrej wali, Tu 
każdy z nas może oddziałać, przy- 
najmniej w małym kółku bliskich 
ludzi. 

Pisze do mnle czytelniczka, któ- 
ra już od dziesiątego roku życia 
zaczęła pracować: „Jestem z tych 
wielu dzieci wychowanych batem... 
W moim dzieciństwie widziałam 
bardza włele rodziców, którzy bili 
przekllnak 
ł złorzeczyli słowami, od których 
więdła serce niejednego dziecka. 
Biją dzieci ludzie ciemni, żli | ta- 
cy, którym natura narzuca nad- 
mierną ilość dzieci. Nadproduk- 


baczem „drażnił matkę, jak wy» 
kluł przy tej okazji dziecku oka, 
ł jak oboje rodzice rzucili aię na 
okaleczone dzlecko, bijąc je za to, 
że „nie siedziało spokojnie“. 

Oto jaskrawy przykład, że ro- 
dzice biją najczęściej dzieci nie 
tyle wtedy, kiedy dziecka napraw- 
dę zawini, ile gdy chcą dać upust 
swoje nerwowości, gdy ch:ą na 
kimxolwiek, ale oczywiście na słab 
szym, czyli właśnie na dziecku, 
wyładować awoją złość. I dlatego 
bicie, poza okrucieństwem, jest 
najczęściej aktem niesprawiedii. 
wości. Znałam rodziców, którzy 
pobiwszy ciężko dziecko, piakali 
potem z Żaiu 1 wsiydu, bo zrobili 
to w ślepej złości, albo po pijane- 
mu. Ale przecież jakaś ochrona 
dla katowanego niesłusznie dziec- 
ka musi, powinna się znaleźć. 

Po za ślepymi odruchami wściew 
kiości poku.uje w wielu rodzicach 
święte przekonanie, że dzieci bić 
należy, że dziecko bez bicia się 
„znarowi”*. To przekonanie tkwi 
bardzo głęboko w dawnym syste. 
mie wy:howania, bo dawniej bito 
dzieci wszędzie: biła szlachta, bl. 
ta po klasztorach i szkolach, dwa. 
żano, że „różdżką dzlateczki Duch 
Święty bié redzi — Różdżka dzia- 


cja dzieci jest wielkim nieszczę- | teczkom nigdy nle zawadzi 
ściem dla rodziców, ale nie mniej- | też teraz trzeba wszelkimi siłami 
A szym dla dzie: Na podstawie:! na wsze strony wyjaśniać, że 

Że Franco jest uczniem marsz. przeżyć osobistych siwitrdzam z|„zawadzi”, | 2e gdyby sami doro. 
Petaina — jak podkreślają usu? największą  przyktością, że ko. | ŚIt prze:rzepali się trochę tą „różdż 
ne agencje — nie ma tu nic do pięry z proletariatu bardzo rzadko ką”, o by dopit”» mogli wydać 
rzeczy. Petain napewno nie uczył sz dobrymi matkami. Nie jest to sąd, czy im ona „zawadza” 4%% 
go — rokoszu przeciw władzy pra ich winą, są słabo uświadomione nie. Trzeba zwa!czać to myine 
wawiłej, ant wojny domowej, ani g roli matki w rodzinie, obarczo-, przekon-nie I to mnże robić każdy 
przymierza z najażdem. lne przesądami, same są nieszczę- |Z nas, w swoim zakresie, w kręgu 

Pétain liczy już 83 lata, ale trzy sjiwe | pladzą nieszczęśliwą tan. bliskich mu ludzi. Perswazja i 
ma się dziarsko i jest w pelni Sił; getę Judzką”, morały są rzeczą niewdzięczną, 


duchowych. 


70 warsztatów szewckich 


„Prankfurter Zeitung“ donosi, 
że Artur Hess, szef cechu szewc- 
kiego, oznajmił, Iż w ciągu roku 
bieżącego zamkniętych zostanie 25 
tysięcy warsztatów szewckich. Do 
dał przy tym, że od dojścia Š 
władzy Hitlera zwinięto już % 
| tysięcy warsztatów. 

Rzemiosło szewckłe dzlei « 
Niemczech los wszystkich Innych 


szybszym tempie, w miarę narasta | 
nia potrzeb zbrojen'awych. 


Zarząd Główny TUR przypomi 
na, że termin zgłaszania prac 64 
konkure upiywa dnia 31-go marca 
b. r. Prace nadsyłać należy pod 
adresem: Warszawa, Czerwonega 
Krzyża 20, Wynik sądu konkurso 
wego og'oszony zostanie w pierw 
szych dniach maja, autorzy nagro 
dzeni będą zawiadomieni ltstaw- 
me. Warunki konkursu: 


stra gospodarstwa Rzeszy, stwier- 
dzający, że rzemiosło w jeszcze 
większym niż dotąd stopniu misi 
być oddane na służbę przemysłu 
zbrojeniowego. 

Tak oto zanika w sposób rady- 
kalny stan Eradni | powiększa sze 
regi proletariatu. A Hitler właśnie 
temu stanowi złole obiecywał gó- 
ry i ten stan średni usilnie też po- 
pomagając mu do 
zdobycia władzy. Teraz Hitler pa- 


Wła-, prostu wykreśla stan Średni z po- 
śnle ukazał się teraz dekret mini: | śród społeczeństwa... 


Kon urs na sztukę teatralną 


tych (nagrody po 300 zł., 200 zi., 
150 ©, i po 100 zł). Sąd zastrze- 
ga sobie zmlanę klucza podziałn 
nagród. Poza nagrodzonymi sztu- 
kami — mogą być sztuki wyróż- 
nane j polecone. Utwory nagro- 
dzone stają się własnością TUR. 

4. Termin zgłaszania prac =» 
da dnia 31 marca 1920 roku. Na- 


Niepadobna odmówić sluszności 
tym wywodom. Na nadmiarze 
dzieci, niepożądanych, niechc: 
nych, na kiórych wychowanie nic 
ma środków, które obarczają ro- 
dziców ciężarem nie do udźwignie 
ela, które są źródłem nieustannych 
chorób i zmartwień — na takich 
dzieciach matki | ojcowie mszczą 
się biciem, katowaniem często nie. 
ludzkim. 

Ale niestety, sama widziałem ro 
dziny wcale nie liczne, gdzie też 
bkcie pasem lub kijem bylo jedy- 
nie prakłykowaną metodą wycho- 
-sser I naprawdę, kiedy się na 
to patrzy, n-suwa się konieczność 
wprowadzenia jakichś kar admi- 
nistracyjnych za bicie dzieci. Ist- 
nieje Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami, kióre zdołała lo osią. 
Enąć, że woźnica bljący konia, 
wyrostek męczący kota, zostaje 
surowo ukarany. Wolno w takim 
wypadku sprowadzić policjanta, 
który sp:sze pro:okuł. Nie ma 
natomiast kary na rodziców za 
mę.zenie dzieci, to leż ileż razy, 
kiedy nie mogąc już słuchać krzy- 
ków malca, oszaiałego ze strachu 
t bólu, usiłowalam przemówźć bl. 
Jącemu ojcu do rozumu, słyszaiam 
w odpowiedzi: „Co się pani wtrą- 
ca, to moje, wolna mi z nim robić, 
co mi się podoba". Otóż ważne 


ale może być pewien procent wy- 
padków, że odnlosą skutek. To 
już będzie coś. 

Poza ślepymi odruchami wscie- 
wym należałoby przedsięwzieć ja. 
kąś szerszą działalność uśv ada» 
miającą o roli matki w rod:'a'e, o 
jej obowiązkach wychowawozych, 


ponuje: „gdyby udato « 
terenie _ szkół po 
wszcząć akcję wzywani” oficjalnie 
rodziców (ojcówi!) wieczorami i 
wygłaszania pogaćanek, opartych 
na jednym schemaci. (może z dys- 
kusją) a obiaśniających szkodli- 
wość bicia dzieci. Pogadanki mo. 
głyby yć wygłasz'ne przez nau- 
czycieli, jakieś matki czy ojców x 
„kół rodziców”. 

Oczywiście trzeba dążyć w szel- 
kimt sposobami do zmniej zenia 
zła. Racjonalne wychowanie jem 
jedną z najpotężniejszych dźwigni 
cywilizacji, a Jednocześnie |edaą z 

i im więcej Indzł 
będzie 


to zrozumie, tym łatwiej 
coś w tym zakresie zrobić. 
P:zy sposobności jeszcze razr 
chcę podziękować czytelnikom, 
którzy tzk miłymi słowami zachę- 
cili mnie da pracy 1 potwierdzili 
„sluszność moich słów. Proszę 
wszystkich tych, którym moje 2r- 


leży nadsyłać (maszynopis) pod byloby — wykorzenić z rodziców į tykuły dadzą do myślenia nad ja- 


Dnla 6 marca zmarła towarzy- 
azka Maria Kowalska, czlonkini 
Stowarzyszenia b. Więźniów Po- 
litycznych, 


oddawała duże usługi Bojowej Or] 1. Utwór winien być oparty na 
ganizacji P. P. S., jaka kierowni- | ideologii TUR., t j. hołdującej za- 
czka podbiura dla przyjezdnych sadom wolności, demokracji | spra 
cztonków Bojowej Organ:zacji, któ | wiedllwośc] sporecznej, a przysto 


Tow. Maria w latach 1005 — 6 rym udzielala adresów do konspi-| SOwAny, w miarę możności, do po 
uw | "ACYjnych lokali, gdzie towarzysze | trzeb | warunków scen robotni- 
(niewielka Obsada, czas 


daburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


mogil skomunikować się z przed- | czych 

stawicielami Wydzia'u Bojowego | frwanla przedstawienia nie dłużej 
i cztonkami Organizacji Bojowej, | "iż godzinę i pól). 

Poza tym wynajdywaia mieszka. |, 2 Utwór nie może być przed 
nia na konepiracyjne zebrania I biu| KOnkursem oni publlkowany an! 


adresem: Sekretariat Generalny 
Zarządu Głównego TUR., Warsza 
wa — Czerwonego Krzyża 20. U- 
twory należy podpiywać god em 


W koperlach zamkniętych dołą-, 


czonych do utworu, należy podać 
godło, nazwisko į dokładny adres 
Butora, 

5. W pierwszych dnach mała 
b. r. agloszony zostanie wynik 
konkursu w prasie, a nagrodzeni 
autorzy bzdą zawiadomieni lista- 


przekonanie, że dziecko jest tylko| kąś kwestią, aby zechciefi dzielić 
ich Dziecko jest też własnością | się swoimi uwagami że mną. L- 
społeczną I apołeszeństwu powin. |terat tylko wtedy ma poczucie, że 
no być wolno a nie się upomnieć. | jest na coś potrzebny, jeżeli znaj- 
Podobny pogląd wyr-ża inny z | dzie żywy i szczery nddżźwięk u 
moich korespondentów, robotnik | czytelników. Z drugiej strony czy- 
naftowy: „Bicie dzieci powinno: teln:cy mogę ml dosiarczyć no- 
być jako zbrodnia kara.ne. %e|wych i cennych materiałów. P'sz- 
jeżeli zbrodnią jest, gdy dorosły) cie wie listy! 
bije dorosłego, 1o a w.eie większą IRENA KRZYWICKA 
zbrodnią jest jeżeli dorosly blje; ammammm=mmsmmnmmemanans 


partyjni. 

Po zabójstwie Konstantinowa i 
masowych aresztach tów. Maria 
zostala zaszpielowana i tylko dzię- 
ki ostrzeżeniu towarzyszy zdąży:a 
jeszcze wyjeciać do Krakowa, 


1a grayczyną pawalowania róg |S©W3- Tow, Marla by.a odznaczo- 
mych chorób, edhiaraja apatyi. | na Medalem Niepodległości, 

KE PO ZOE Traplona ciężką chorobą zmarła 
wania tolądka i klszek 
a qularna wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dia LAUERA 
aodig nę oriy obsirukeją 


Życia, 

Znów odeszła od nas jedna z 
cichych i pracowitych dziaaczek 
pepesawskich. Niech Ci Towa- 
rzyszko lekką będzie ta ziemia, za 
wolność kiórej w m'odości walczy 
‘as jak mogiaś pad sztandarami 


[w Instytucie Radowym w 67 roka | Kazalo się w setną rocznicę śmier 
el 


ra, gdzie spotykali się dziaiacze| WYSłAwiany. 


3. Ustala się Sześć nagród w 
łącznej kwocie jeden tysiąc zło- 


Wśród Książek 


WITOLD HULEWICZ! Przy-| 


gdzie przebyia kilkanaście lat aż| błęda boży. BEETHOVEN: Czyn wawcze znaczenie muzyki beetho 
do powstania Niepodlegiego Pañ- |1 człowiek. Wydanie II. Towarzy” 


stwo wydawnicze „RÓJ“ w War- 
sd 
Pierwsze wvdanie tej książki u= 


Beethovena, przed 12 laty, 1 
wtedy obszernie omówiliśmy ją w 
naszym piśmie. Nowe wydanie m 
stało przez autora poprawione: 
zaopatrzono je w liczne, dobrze 
wykonane, ryciny, a formą ks'ąż- 
ki, papier I druk są znaczn'e lad- 
nlełsze ad p'erwszeto wydania 


gaik, 1eżne”. 

Rodzice w ogóle najczęściej nie 
mają pojęcia a wychowaniu dzie. 
ci, nie umieją się troszczyć o ich 
zdrowie, nie umieją nimi pokiero- 
«ać. To wd pisze w dakta oy- 
gu, m cm pownnyby krzyknąć 
«mm chórem: „Dajcie nam o- 
chronki, zakłady wychowawcze 
«="howajcie nas po ludzku, niech 
Bás fachowi się nami opiekuję" 

i Ten niezwykle czuły i bolesny 
f list opisuje mnóstwa przykładów 
straszllwego traktowania dzieci; 
między innymi mrożący krew w 


Słusznie autor podkreśla wycho: 


venowskiej. a jego okrzyk: 
„„Jak to możliwe, że nie nie 
jest inaczej? Że Obrzydiiwość mię 
dzyludzka nic nie zmalała Od słu 
qat?“ 
 dzislaj stokroć bardziej jest ak- 
tualny, niż przed I2 laty. 
Mię wi | yka Bertko=waa 
dz'ała dz'sla| z większą, niż kiedy 


kolwiek macą na tych, co zon 1 W arszawa-Praga 
chcą czerpać z tej nieśmiertelnej 
krynicy piękna | zdrowie ducho- ZŁ 70.= 


WETO. 


Jeństwo, które od ni jest za- 
płn n Store od niego deN 22- 300—400 zł. miesięcznie 


można łatwo zarobić 


Należy tylko zaopatrzyć sią w nt- 
szej firmie w kuiążkę „Domowy fa. 
brykant", która zawiara metki róż- 

| nych przepisów i praktycznych wska 
zówek da damawego wyrobu artyku 
łów plerwnzej potrzeby. 

Fo zapoznania się z tą książką 
(podręcznikiem). każdy będzie w 
stanie bez apecjainych umiajętności 
samodzielnie, bez żadnych  specja!- 
nych przyrządów 1 mamzyn. m twy- 
R domowym sposobem przyrzą- 


Mydło toaletowa, mydło do pra- 
nin myć i porig de mhin, porie 


Briad ypach, pik jder PTW co cocta paa ać wa da 


wę me mum 4 n, gor, 
różne pomadki, środek na plegi. la. 
| ikier da paznokci. farbę do włosdw, 


| pertumy. wadę kolońską, azampocn 


do mycia głowy oraz: ognia sztucz- 
| ne, rakiety, kit, klej 1 wiele, wiale 


przyzwyczaja! 
ja równiąż skulecg. 
sl: chy, 
kamiey 
umalyżmie, arlra- 
loraldach I eiylotel 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


PRR S: 


swych czionków do wzięcia udzia- 
lu w pogrzebie, ktory odbędzie Sig | powszechnienie. Pisane jest z po- 
z kościoia na cmentarzu Powąz- | lofem, ze znajomością przedm'otu 
kowskim w Warszawie, we czwarjj ze szczerym umiłowaniem Bee- 
tek, dn. 9 marca o godz, II rano. | tkovena, Jaka twórcy i człowieka. 


Jest taktem  pacieszającym, Żej 
plerwszy nakład tej książki się 
rozszedł. Dzte!o tn bowiem w pet 
ni zasluguie na łaknajszersze roz- 


Cześć Ci, Droga Towarzyszkol 
Zarząd Stowarzyszenia wzywa 


Ale ilu, niestety, nie wie wcale 
o fe] istn'eniu?l 

Oby piękna książka Hulewicza 
poszerzyła wiedzę o Beethovenie 
w spoleczenstwie naszym i w no- 
wych ukazała się wydaniach! 


innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytki 


mea I 
AIR FRANCE, tej książki wraz x przezyłką 
mimea m je 


Cana 
omi zł 155, płatna przy odho 
m 


| Warszawa, Jaratslimskie SA Nia zaniedhuj okazji ? napisz do 
(> nas zaraa! 
EA CAES Adres: Wyd. „SELECT“, Warma- 
1 warystàie biura podróży, wa 1, Konitetewa I, dr. 48, 


31. 


literackie 


Bernard Shaw 
o !. 1. Paderewsk m 


Po olbrzymim sukcesie „Pamię: , 


ników" lgnacego Paderewskiego 
w Ameryce — (jak wisdomo, pa- 
miętniki te ukażą się wkrótce po 
po:sku nakładem Książn 
— londyńskie wydawn 
linsa przygotowuje obecnie nakiad 
angielski „który ukaże się w poło- 
mie marca r. b. Sensacją tego wy- 
dania będzie znanej 
aktorki i pisarki zmerykańskiej, 
Mary Lawton „która zresztą pa- 
miętnik ten opracowała za zgodą 
mistrza, poświę.ony w całości 
stosunkowi Bernarda Shawa do 
Paderewskiego. Do  przedmowy 
tej dołączony będzie specialny list 
au:ora „Pigmaliona*, w którym 
wielki komediopisarz opisuje wra 
żenia, jakie na nm uczynila gra 
Pade-swskiego, gdy przed kilku- 
dziesięciu laty po raz pierwszy u. 
słyszał wielkicgo Polaka w Lon- 
dynie, będąc wówczas recenzen- 
tem muzycznym pisma „Star“. — 
List ten, który dotąd jeszcze nie 
został opublikowany, jest podobno 
hymnem pochwalnym na cześć ge. 
nirinego wirtuoza, co w ustach 
starego kpiarza jest nielada kom- 
plemeniem. 


Opowieści myś'iwsyie 
z nus”cz polskich 


1 syberyjskich 


W Wilnie w księgarni nakłado- 
wej Józefa Zawadzkicgo ukazala 
się ks'ążka Włodzimierza Korsaka 
pi. „Lešne Ognisko”. Zawiera ona 
kilkanaście opowiadań myśliw. 
skich z puszcz polskich I syberyj- 
skich. Do najładniejszych apisów 
należą poza nowelą wstępną „Echa 


| prawieków” — „Słoneczna Pieśń" 
„Jezioro“ „Iskra w mrokach". 


Powieść b'ograf czna 
o Orzeszkowej 


Wyd. J. P.zeworskiego przy- 
stąpiło do druku powieści bio- 
graficznej o Orzeszkowej pt. „Pa. 
ni Eliza” „pióra Emilii Skibniew. 
skiej. 


„Kim iestem?" prof, Baleya 

U Gebrthnera i Wolffa ukaże 
się w niedługim czasie nowa pra- 
ca znanego psychologa prof. Ste. 
fana Baleya p. t. „Kim jestem". 


„ agroda Angielska" 
w Paryżu 


W Paryżu przyznano kilka dni 
temu doroczną nagrodę im. pzni 
Will-Gordon za najlepszą książkę 
irancuskiego pisarza a Anglii. Na 
gradę tę za rok 1938 w wysokości 
5.000 franków otrzymał Albert No 
blet za pracę p. 1. „Rządy za ka- 
nalem ka Manche". 


Stulecie Lermontowa 


Jak podaje prasa zagraniczna, 
cała Rosja przygotowuje się da 
godnego uczczenia setnej rocznicy 
Śmierci Lermontawa — najwięk. 
szego po Puszkinie poety rosyj- 
skiego. Z okazji tej zauważają, 
że knieje życia Lermontowa były 
dziwnie podobne do kolei życia 
Puszkina. Poemat na śmierć Pu- 
szkina — tego „więźnia honoru“ 
— był plerwszym, który wsławił 
Lermontowa, przez niego po- 
padł w niełaskę i poszedł na 
wygnanie na Kaukaz. Było to 
w 1837 r. Lermontow, jak wiado- 
mo, w dwudziestym siódmym roku 


Pan Tom buduje dom 


Książka dziecinna z kostek 


Tradycyjna forma książek zo- 
stała niedawno przełamana przez 
wprowadzenie oprawy z automa- 
tycznym zatrzaskiem. Obecnie wy 
dawnictwo „Mathesis Polska“, spe 
cjałizujące się dotychczas w książ 
kach naukowych wprowadziło na 
rynek księgarski nawość pod po- 
stacią kostkowych książek dzie- 
cinnych. Ukazało się pudelko ksią 


"żet Slejana Themersona „Pan 

Tom buduje dom” obejmujące 
|sześć kostek, z których każda sta. 
nawi oddzielną całość przygód pa- 
|na Toma. Okładki tych książe- 
czek są pomyślane w taki sposób, 
łe można je wziąć do układania 
obrazka powstającego domu 
natomiast wnętrze każdej kostki 
zawiera tekst, ilustrowany dow- 
cipnymi rysunkami Franciszki The 
merson. Całość po za wyborną 
zabawą „daje pouczający przegląd 
historii domów ludztich i zwierzę= 
cych oraz zwięzły zarys techniki 
budowniczej i urządzeń instalacyj 
nych. Należy przypuszczać że 
inowacja ta na naszym rynku księ 
garskim społka się z życzliwym 
przyjęciem u publiczności. 


swego życia (1847 r.) został zabi- 
ły w pojedynku przez kolegę. 


Turg en ew 
wciąż popu.arny w Rosji 


Jak podaje jedno z pism angiel- 
skich, najpopularniejszym pisa- 
rzem w Rosji Sowieckiej jest Tur- 
gieniew. Jak wykazują statystyki 
moskiewskie, 228 wydań dzieł te. 
go klasyka ukazało się w rosyj- 
skim języku od 1917 roku, a 109 
wydzń w 37 językach, obowiązu. 
jących na teienie sowieckiej repu- 
bliki. Razem ukazało się bliska 
10 milionów egzemplarzył 


ë 


O Portugalii wlemy w Polsce 
zdaje się mniej, niż o wyspach ka 
ralawych Pacyfiku, Jeszcze mniej 
orientujemy się w sprawach doty- 
czących kuliury współczesnej Por- 
ługalii, jej sztuki, literatury i nau- 
ki. Sprawą tą zajmuje się częścio- 
wo zbiór 'mpresjii portugalskich 
Bohdana Łączkowskiego p. t. „ZA 
<hodnia brama świata”, kióre oma 
wialiśmy już w asobnym ariy- 
kule. Aulor pisze między innymi: 


„Folklor wiejski stanowi 
główny temat dla wspólczesnego 
malarstwa portugalskiego. Malar: 
- 


Wystawa Morska 


w gmachu Zachęty Sztuk Pięknych 
w Warszawie 


„TORPEDOWIEC" — OBRAZ FRYSZOWSKIEGO 


Zarząd Główny Ligi Morskiej i 
Kolonialnej zorganizował w salach 
T-wa Zachęty Sztuk Pięknych w 
Warszawie 4-cią Wystawę Mor- 
ską. 


Wystawa obejmuje 150 prac i 
daje możność z-poznania się z 
polskim morzem, oglądanym o- 
kiem naszych artystów plasiyków. 

Na obecnym przeglądzie obra- 
zów olejnych „akwsrel i dziel gra. 
fiki z zakresu marynistyki daj: 
się zauważyć znaczny postęp w stt 
sunku do zeszłorocznej wystawi 
marynisiyczne] — iak co do po- 
dejścia malarskiego tematów czy- 
sto morskich, jak również co do 
skali wykonania. 


Pomiędzy obrazami olejnymi 
skware.ami widzimy koiekcje prac 
S. Dyboskiego, S. Filipkiew'czów, 
M. Krzyżanowstiej, E. Lindemana, 
S. Manasiarskiego, M. Mokwy, 
WI. Nałęcza, |. Rupniś 
T- Schwanebacha, J. A. Sipińskie- 
go A. Suchanka, F. Szwocha i w. 


'sg.ego, , 


in; w graficznym dziale wystawili 
T. Cieślewski (syn) i A. Sołtan. 

Wystawa ściągnie niewątpliwie 
je zwiedzających. 


'AŁY FULONIE 
MORZA” — 
OBRAZ RUPNIEWSKIEGO. 


5i. 


PEE) 


stwo w Poriugalil przeżyło swają 
wielką epakę w okresie ogólnego 
rozkwitu kraju: na przełomie XV 
i XVI w. Cała plejada artystów 
jak przede wszystkim Nuno Gon- 
calves i jego szkoła. Gregorio Lo- 
pes, Cristovao de Figureido i inni 
zdabili licznie zbudowane w tych 
czasach kościoly, Wraz z upadkiem 
Portugalii następuje upadek jej 
malarsiwa. Wiek XVIII przynosi 
kilka orygiralnych talentów. Ale 
już w XIX wieku malarstwo por 
tugalskie schodzi do roli spóźnia- 
nego odbiorcy prądów malarskich 
Europy I sądząc m. inn. po pawi- 
lonie portugalskim na Wystawie 


Międzynarodowej w Paryżu w 
1937 roku — tkwi ono dzisiaj w 
epoce o jakieś kilkanaście lat 
wstecz w zestawieniu z malar- 
stwem francuskim. Bardzo rozpo- 
wszechnione w Portugalii jest ma 


A z ZA WRZ, 


a z 


Sztuka współczesnej Portugali 


posiada wspaniałe tradycje, ale obecnie znajduje się w upadku 


farstwa na płytkach fajansowych, 
t zw. azulejos. Ozdabiane są nimi 
kościoły i inne budowle. Jest ta 
dział zdobnictwa odziedziczany pa 
Maurach. Utrzymane w kolorze 
ciemno-niebieskim, azulejos nzdu- 
żywane są jako efekt architekto- 
niczny i rzadko kiedy są ładne. 

Wielkie tradycje ma Portugalia 
w dziedzinie architektury. Wszyst 
kle epoki sztuki europejskiej, od 
początku romańskiego, aż po kla- 
sycyzm schyłku XVII w. mają w 
kraju tym swe wspaniałe pomniki. 

Wiek XIX przyniósł wielki roz- 
rost Lizbony i Porta. Teatro Na- 
tional, Palacia do Congresso, Pa- 
lacio do Municipio — to g'owne 
pomniki XIX w. Póżniej przybyła 
cala Avenida de Liberdade. Archi- 
tekturze portugalskiej czasów 
współczesnych brak jednak wy- 
rażnej fizjonomi. 


Ciekawa Książka amerykańska o wojnie 
hiszzańskiej 


O wojnie w Hiszpanii napisano 
b. wiele. Są to przewcżnie prace 
powierzchowne, pisane po dz:en- 
nikarsku, na gorąco. Obecnie jed- 
nak pojawiły się w New Jorku 
dwie książki, kióre odbiegają od 
przyjętego dotąd schematu. Jedną 
napisał Peter Elstob, który udał 
się swzgo czasu do Madrytu, aby 


bronić go przed wojskami Re- 
aerala Franco, lecz dostał się 
do więzienia, jako podejrzany 


o szpiegostwo. Książka jego p. t. 


„Spanish Prisoner" [Więzien hisz- 
pański) jest autobiograficzną opo” 
wieścią o przygodach Amerykani- 
na wśród obcego narodu, ogar- 
niętegn szaiem wojny, pelnego pa 
dejrzeń i nieufności wobec cudzo- 
ziemców i gotowego widzieć wszę 
dzie zdradę. Drugą książkę o Hisz 
panil wydał inny Amerykanin, F. 
J. Joseph p.t. „Uzbrojony dyletant". 
opowiadając w niej o działaniach 
wojennych I metodach walki bra- 
tobójczej. 


6.700 języków na Świecie 


z tego 2.796 znajduje się w użyciu 


Akademia francuska usłalila po 
dlugiej pracy hczbę 6.700 języ: 
ków, istniejących | martwych, z 
których w użyciu znajduje się dzi 
siaj na świecie 2.796 łącznie z na- 
rzeczami. Z języków białej rasy 


najbardziej rozpowszechniony jest 


„skazanej 


Z codziennej, dla nędznego gra 
sza podejmowanej wałki ze mier 
cią, czającą się pośród fal, z ezar 
nej doli biedsków oddanych na 
pastwę nielicznych miejscowych 
potentatów, ponad których nie 
ma władzy na danym skrawku zie 
mi, z ponurych pieśni wichrów 
północnych — bierze swój groźny 
urok opowieść a silnej kobiecie 
ze Szwecji, którą los rzucił na 
wyspy Alandzkie. T jeszcze jeden 
azczegół — w dniach pogoni za 
„auteniykumi* literackimi godny 
podkreślenia. Autorka powieści 
„ pracownirą domową. Oczy- 
domyślać się można jej tru 
dów i przeszkód w dokonaniu pra 
cy, której awac nepawa nas zach 
wytem, oczywiście mnżna dziwić 
się, jak to dzieje się, że z takim 
właśnie zawudrm w parze idzie te 
Jent literacki pierwszej wody 
Ułatwi nam sytcację zrozumienie 
jednej okoliczno Oto autorka 
jest Szwer ka, a przeownieq domo- 
wą Lyla w Ameryce, na emigracji. 
To w pewnej m'erze siwarza inne 
warunki kuliuralne niż le, jakie 


*) Sally Salminen — Katrina. War 
sząwa. 1939. Wyd. Książnica „Atlas“. 


na siłę” *) 


nasuwają się nam przed oczy w 
związku z przytaczonym fragmen 
tem „eurriculum vitae“ autorki. 

Surowe ponnre są skały noč 
brzeżne, surowy zimny powiew 
wichtow, ni ściwe morza, któ 
re zabiera bliskich z chaty naj- 
pierw na życie, a po tym pewne- 
gu ania ma Śmierć, Twarde mu- 
siało być życie Sally Salminen 
nim spadła na nią zaszczytna na- 
grad literacka zdobyta n4 pań- 
„wowym konkursie szwed :kim. 

1 z tej właśnie symiomi twar- 

ilości i ponurości rodzi się „Katri- 
na" — kobieta silna, której nie 
danym było nigdy zaznać szczę 
ścia zaufania i wiary w męską 
opiekę. 
! Na Ue życia rybaków alandz- 
kich, na tle surowej przyrody i 
ciężkich zmagań się z żywiałami 
a kswalek chleha — krerli autor- 
ka dramat kobiety oszukanej i wy 
zysk: nej, 

Są to właściwie dwa dramaty. 
Jecen — prywatny osobisty dra- 
mar Kalriny. „Olo pięknymi sło. 
j*ami i bejxami o dobrobycie, 
o „niebieskich jabłkach* i ci- 
chym domku wywodzi ją z rodzin 
nego, przelndnionego 


rodzeń. | 


utwem domu marynarz - azaławi- 
la. A po przykyciu na miejsce do 
gwego nowega domu zastaje nędz 
ng lepiankę lonącą w brudzie. 
JI natychmiast, zanim jeszcze zdą 
żyła się po niej rozejrzeć, mąż ru 
sza na morze, zostawiając ją w 
ohcym środowisku, jakby rozbit- 
ka. Prywatny dramat Katriny roz 
wija się po linii nakreślanej dla 
wszystkich tych proletarinszy pół 
morskich pół lądowych. W twar- 
dej pracy, w zawodach nieustan- 
nych, w pewnej pogardzie nigdy 
mieokazywanej dla męże, który 
— choć nie jest łajdakiem, jest 
człowiekiem, słabym,  nieporad- 
nym, opieki wymagającym i zna- 
nym opinii całego kraju, jako nie 
zrównany bajarz a żaden pracow- 
nik, chyba... na morzu. Ale na 
morzu panują inne prawa, inne 
|eazści wchodzę lam w grę i to 
morze z jego prawami pokazuje 
nam autorka zawsze za zasłaną, 
omule woalem pośredniaści. Bez 
pośrednie z nim zetknięcie osnule 
jest grozą niespodziewanej robin- 
sonady na niedalekiej wysepce, na 
której doskonale mazłoby malżeń 
stwo Johann i Katrina zemrzeć z 
głodu. 

Po tym przydiodzi „kariera“ 
Katriny jako matki, po tym przy 
|chońzi wdowieństwo. I wreszcie 
„w pogodnej starości wszystko się 
końrzy.. 

Jest w powieści pewien symha 


Fczny moment dla życia Katriny. 
Oto kiedy chwyta chwilkę czasu 
dla pracy przy własnym gospodar 
stwie — pragnie ahy bajki męża 
o jabłonizch w ich sadzie przesta 
ły być bajkami. I nosząc tygod- 
niami w fartuchu ziemię na ska- 
lç zakłada w >a sposób fundamen 
ty pod sad, daprowadza do tego, 
ż> na kamieniu wyrasta jabloń i 
klamstwo Johanna przestaje być 
kłamstwem. 

W dramat Kartriny wplata się 
jednak wiele pogody. Chociaż za- 
tina się ona, choć zamyka się — 
przecie autorka skrzętnie wyatrze 
gu się przed absolutnę beznadziej 
ną i bezwzględną ponnrością. Nie 
są jej bohaterowie ludźmi złymi. 
Nawet ci źli mają chwile dobroci, 
nawet ci „nie nie warciŚ nie a9 
lajdzkami, lecz raczej słaheusza- 
mi. Nawet ci którzy podejmują 
przeciw niej bezwzględną walkę 
— potrafia uznać się po sportowe 
mu za zwyciężonych i nienawiść 
zasiąpić szczerym życzliwym po- 
dziwem- 

To jmż wiąże się ze społeczną 
stroną kariery Katriny w chacie 
Na Skale, ra wyspach Alandzkich. 

Oio od początku, kiedy musia- 
| jako wyrobnica pójść praco- 
WEĆ za byle eo na „kapitańskie” 
pola, rodzi się w niej bunt prze- 
ciw układow: społecznemu tego 
świata. Świadomość klasawa wy- 
kowa się na poczekaniu 1 bunt ten 


przejawia się w oburzenin na to, 
iż nawet w kościele podzielone 
„sg ławki i zarezerwowane dla 
możnych, przejawia się w drama- 
tycznym proteście matczynego ser 
ca, kiedy słyszy, jak kapitanowie 
mają do niej pretensje, że nie 
dość azybko rodzi dalsze dzieci, 
że nie dość szybka dostarcza im 
nowych pracowników, nowych nie 
wolników. A szczytowy punkt na 
tężenia owego buntu — to mo- 
ment, kiedy zdyche jej krowa, a 
jakieś dobroczynne paniusie urzą 
dzają składkę na kupno nowej 
krowy. Ale Katrina nie chce fi- 
lantropii, nie chce być wdzięszna 
całej gminie. Nie, ona woli sama 
ciężko zapracować na wszystko 
swoje, poddając się nawet pra- 
wom i stawkom panującym ne 
wyspie, byle tylko czuć się moral. 
nie od nikogo nie zależna, byle 
tylka być nczestnikiem walki, a 
nie przedmiotem filantropii. I ta 
walka o wlasną krowę jest jed- 
nym z najmocniejszych akcentów 
społecznego dramatu Katriny. I 
c'o apotyka się z potępieniem 
i zorganizowaną akcją owych „ka 
pilanów”, pzzedsięhiorców mor- 
skich, na wyspie dzierżęcych zie- 
mie i władze nal bezrolnymi, wła 
dı, dosta.czania chleba i bytu... 
A panom tym postępek Katr'ny, 
adrzucającej filantropię wydaje 
się anurchizraem, postanawiają 
zpnębić kobietę, odmawiają jej 


angielski, po nim niemiecki, dalej 
rosyjski, hiszpański, tranceski, wlo 
ski. Z języków, które używają na- 
rody kolorowe najbardziej rozpo- 
wszechniony jest chiński, dalej ja 
poński, arabski, hinduski, 


jedynej rzeczy, która może w miej 
scowych warunkach nmożliwić ży 
cie — odmawiają jej pracy. Ale 
i tn pogodne nastawienie autorki 
da życie sprawia, że malujęc ową 
społeczną niesprawiedliwość, ową 
krzywdę pozwala na polu osobi- 
stym zrehabilitować owych krzyw 
dzicieli. Bo to właśnie ów kapitan 
Nordkwist uznaje się za zwycię- 
żonega w walce, kiedy spotyka Ka 
trinę dumnie prowadzącą na po- 
sironku własną krowę. A nznaw- 
szy się za zwyciężonego wyciąga 
m tego natychmiast konsekwencje, 
łamiąc bojkot własnymi rękami 
na dumną proletarinezkę nało- 
ženy- 

Tych kilka wspomnianych szcze 
gołów z wielkiej epopci życia ko- 
biety silnej i „skazanej na siłę” 
może zachęci czytelnika do przez 
czytania książki. A stanie się to 

iem, bowiem dohrze. sky 
t orientował się w wa- 
życia pracy i walki 


runkach 
swych towarzyszy z poza granio 


i mórz. Sally Salminen, dzielna 
szwedzka prarownica, doskonała 
piszrka — przyniosła dalekim i 
bliskim towarzyszom opaw. 

proielariuszach z chmurnych, po- 
nurych wysp. Niechże za to znaj- 


dzie miejsce w ich wdzięcznych 
sercach. 
JAN DĄBROWSKI 


Zaledwie rąbka tajemnic afery 


uchylił tydzień procesu Swiętochłowickiego 


„TELEFON Z QóRY*. 
Kaniec pierwszego tygodnia w 
procesie o nadużycia na szkodę 


1go, ale w księgach musi być po- 


mylka co da tego. 


W zwiazku z wyrażaną przez 


K K. O row. swiętoch.owickiego. z wjądka ujemną opinią osk. Ka- 


przeciwko Dyrdzie | towarzyszom, 
przyniósł pierwsze wyraźne sygn“ 
ły chowanych przez obronę rewe- 
lacyj, odnoszących mię do gospo- 
darki tej Kasy. 


mlenieckł składa oświadczenie, że 
starał się dla Kasy © kredyt na 
100.000 funtów, oraz, że sam pa- 
iadał w swoim czasie kredyt w 
Palskim Banku Handlowym na mì- 


Osk. jonda, jako pierwszy pod- | iion dolarów I sklada do akt pro- 


nióst, że brak zaufania do Kasy 
zrodził się z momentów ujawnie 


iessę tego banku na tę kolosalną 
umę. W związku z tym proku- 


nia jej nieszczegolnych interesów i rator podnosi, że inaczej przedsta- 


kredytowych z „Śllesią” i „Manm 
ną", oraz, że Dyrda tlumaczy! mu 
się, że byl temu przeciwny, ale do 
siał „telefon z góry”. 

Obrońca Kamienieckiego, adw. 
Krzemuski, wypytywał świadka 
dr. Roszaka, dlaczego z Kasą nie 
zrobił interesu kredytowego Polski 
Bank Zachodni w Poznaniu na do 
stawę obligacji papierów pupilar- 
nych. Św. Roszak oświadczył, łe 
Kasa nie miała odpowiedniej hipo 
teki, na którą by Bank reflektował, 

Obrońca zapytuje wówczas z na 
cisklem, czy isiabre nie miala an 
jednej hipoteki na 300.000 złotych. 
Świadek twierdzł, że Kasa miała 
tylko mniejsze hipoteki, jednej zaś 
na taką aumę — nie, — A Otwock 
ma 850.000 zł, Poznań na 500.000 
xi. nie? — zapytuje obrońca. Świa 
dek przez chwilę milczy, po czym 
mówi, że te obiekty przesziy obec- 
nie na wiasność Kasy, — Tylko 
Kasa atracila wedug wykazu bi- 
lansowego na nich 850.000 zi! — 


dadaje z przekąiem obrona 
(Chodzi tu o kredyty pochodne fir 
my „Silesia“ 


Świadek twierdzi, że Kamieniec- 
ki ziożył swoje obl.gacje do depo- 
zytu i powinien był jeszcze za prze 
chowanie płacić. Nie umie wyjaś- 
nić jednak dlaczego wober tego w 
piśmie Kaay nałożono na niego ©- 
hawiązek dostarczenia obligacji da 
końca stycznia 1936 r. Tlumaczy, 
iż pa stwierdzeniu, że regulacja 
ksłążeczkami Kasy tarnogórskiej 
jest niemożliwa, uznał, że tranzak 
cja nie jest do przeprowadzenia | 
więcej z nią nie nie mial wspólno- 
go. ani też o niej wiedział 

Tymczasem obrońca wykazuje 
mu, iż bral nawet udział w posie- 
dzeniach, gdzie omawlano te sprz 
wy. 
DEPOZYT CZY SPRZEDAŻ. 

Pa zapoznaniu się ze sprawą 
tranzakcji Kamienieckiego co do 
lombardu w październiku 1936 r., 
na skutek pisma zastępców praw- 
nych tego oskarżonego, domagają- 
cych salę w imieniu swego klieniż 
dopiaty różnicy da kursu 06:100, 
dr. Roszak wezwa! Kamienieckie- 
go do odbioru z lombardu obliga- 
efl. Drugle wezwanie wystosował 
w określonym ustawą czasle, po 
czym uważał, że obligacje przesz- 
ty na wtesność Kasy i sprzedał je 
Z U.S. w Chorzowi: po kursie 
85.5:100. 

Na pytania obrony co do ścl- 
slych dat terminu ostatecznego od 
bioru obligacji przez Kamieniec- 
kiego i terminu wydania tych obli 
gacji Z. U. S., dr. Roszak oświad- 
cza, że napewno sta:o się to po wy 
gażnięciu praw Kamlcnieckiego i 
dodaje odrazu, że wprawdzie z 
ksiąg Kasy może wynik_ć ca inne- 


M. Kowalewski 


wlal się jego interes z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego w Kato- 
wicach. Osk. Kamieniecki przed- 
|k'ada pismo syndyka tego banku, 
f instytucja ta niema żadnych 
pretensji do oskarżonego. 


CZARNY LAS — CZARNYM 
INTERESEM. 


We wtorek przesiuchiwano w 
dalszym ciągu św. Roszaka. Ob- 
jaśnia on tranzakcję z blokiem do 
mów w Czarnym Lesie i twierdzi, 
że w tej tranzakcji nie podobała 
mu się wprowadzenie Kasy w błąd 
przez Kamienieckiego, który podal 
nieprawdziwe dane co do rentow- 
ności oraz zatał fakt, iż blok ten 
jest zagrożony przez odbudowę 
górn!czą. Ostatecznie interes ten 
sflnalizowano przez odbiór tego 
bloku przez Kamienieckiego. Kasa 
na tym interesie nie stracila (wy- 
szla plus — minus). 

Na pytanie Kamienieckiego, czy 
świadek faiszowal jakle dokumen- 
ty, dr, Roszak odmawia odpowie- 
dzi a po chwil dodaje, że nie przy 
pomina soble. Świadek przyznaje, 


Przemysł garbarski w Krynkach 
w ciągu ostatnich lat dobrze się 
rozwijał, Powstał szereg nowych 
fabryk | ruszyia produkcje w wie- 
ln nowych gaięziach przemysłu 
garbarskiego. 

Ostatni uk'ad zbiorowy, wywal- 
|czony w roku 1935 po 10-cia tygo 
tnlowym strajku, nie jest honoro- 
wany w wlelu fabrykach, Taki 
sian rzeczy wytworzył się dlate- 
go, że w ciągu ostatnich lat Zwią- 
zek Robotników Garbarskich dwu 
krotnie zostal zamknięty przez wła 
dze administracyjne. Tymczasem 
do garbarni nap!ynę'o dużo no- 
wych robotników, pochodzących 


Karetka pogotow'a 


wpadła na drzewo 


dry sań zdań na terenie 
Wolnego Miasta samochód osoba- 
wy wpadł na drzewa, Wskutek wy 
padka dwnch pasażerów doznało 
ciężkich ohrażeń ciała. 

Na pomze wyjechał samochód 
Pogotawia Ratunkoweza x Giani: 
ska, który rów. w pob! miej 
> wypadku najechał na dzzewo 
i został mazkodzony. Szofer karct- 
ki Pogotowia uległ ciężkimi obra- 


ieniom, 
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Moja droga do Sodjaliimm 


W czasie j.zdy z Czelabińska do 
[umenia, cieszyliśmy się względ- 
nę awobodą. Natomiast w Tumień 
skim więzieniu zaraz na wstępie 
prey przyjmowaniu nas przez straż 
więzienną, byliśmy poddani tortu- 
rom rewizji. Na zapytanie atraż- 
nika, czy który z nas nie ma ukry 
tych pieniędzy, chórcm odpowie- 
dzielómy, że nie. 


Kiedy u jednego r kryminali 
stów znaleźli zaszyle w podkaj- 
dankach kilka ruhli w papierach, 
a mnie ze spndni wyleciało na po- 
dłoge 10 kopiejek, strażnicy wpa- 
dl: w złaść i postanawili po raz 
drugi przeprowadzić rewizję, trzy 
mając nas przez cały ten czaa ro- 
zebranych do naga. 


Każdą część garderoby przykła- 
dali sobie do vezu. aby usłyszeć 


szelest zaszytych pieniędzy. Ale 
największą naszą przykrością by- 
lo to, że w posznkiwanin pie- 
niędzy zaglądano nam do ust, 
uszu, a nawet kiszki stolcowej, Mi- 
ma tych szykan prawie każdemu z 
nas udało się przemycić po parę 
złotych. 

Po rewizji ulokowsjzo nas w ce- 
Ji na pierwszym piętrze, gdzie hy- 
ło względnie ciepło i czysto. Jedy- 


nie ohydna purasza zatruwała nam. 


kilkudniowy pobyt w więzieniu w 
oczekiwaniu na decyzję general- 
guhernatara, dotyczącą wyznacze- 
nia każdemu z nas miejsca stałe- 
go pobytu na zeałanin. Na drugi 
dzień po przybyciu a więzienia 
każdy z nas otrzymał po dużym 


że Dyrda pracował w bardzo cięż 
kich warunkach i miał nawal pra- 
cy. Czy gospodarka Dyrdy wyrzą- 
dzlia Kasie szkody świadek uchy- 
la się od wydania w tym przedmio 
cie swojej opinii, bawilem Dyrda 
był jego zwierzchnikiem. 


PRZEWODNICZĄCY FIGURANT. 


Dalszy świadek, przewodniczą- 
cy Zarządu Kasy Ceglarek, który 
piastował swoje stanowisko od po 
czątku istnienia tej instytucji, a- 
świadcza, że przebiegu tych wszy- 
stkich spraw nie zna, względnie 
ich sobie nie przypomina, za'a- 
twiał sprawy tylko formalnie, jeśli 
potrzebny był drugi podpis dyrek- 
cji Kasy, a Dyrdy albo Roszaka nie 
byla. 


O Dyrdzie w zasadzie nle może 
nic zlego powiedzieć. Uważa, że 
interesy Kasy przeszły slly | przy- 
gotowanie Dyrdy i poprostu wyro 
sły mu nad g:owę | nie mógł m 
sprostać, Osk, Kamlenieckiego nie 
zna | nie stykal się z nim. 

W zwlązku z tym Kamieniecki 
przypomina świadkowi, że podej- 
mował wraz z Inymi czionkami dy 
tekcji I rady Kasy uchwały w spra 
wle udzielenia mu kredytów na 
setkl tysięcy z!otych. (Kamieniecki 
wymienia sumę 300.090 zl.) | na- 
wet uczestniczył w obizdach I 
przyjęciach w „Savoy'u“, w któ- 
rych w łączności ze sprawą tych 
kredytów uczestniczyło po kilka- 
dziesląt osób. Jak wynika z obja- 
[ra obrońcy Kamienicki miał 


wówczas zagwarantować za „Sile 
się". 


Akcja robotników garbarskich 


w Krynkach 


przeważnie ze wsi, którzy nie m- 
zumieęli jeszcze konieczności bro- 
nienia piac, ustalonych układem 
zbiorowym. 

Obecnie istniejący (od kwietnia 
1938 r.) Oddział Centralnego Zw. 
Robotników Przemysiu Skórzane- 
go I Pokrewnych w Palsca obej- 
muje robotników prawie wezyst- 
kich fabryk. W wielu wypadkach 
robotnicy musieli prawa należenia 
do Związku wywalczyć strajkiem. 

Już od dsiższego czasu Zwią- 
zek przygotowuje się do podjęcia 
akcji o polepazenie warunków pia 
cy i pracy robofników garbarskich 
w Krynkach. Obecnie, t. j. z na- 
staniem sezonu wiosennego, nad- 
szedł moment do rozpoczęcia 8k- 
cji. Żądania robotników są: pod- 
wyżka plac od 15 do 30 proc. i 
przestrzeganie układu zbiorowe- 
go. 

Nastrój wśród robotników jest 
śwletny' Zdecydowani są wszyst- 
kimi silami zdobyć  palepszenie 
warunków pracy. Robotnicy gar- 
barscy w Krynkach, którzy już ty- 
jekroć okazall wytrwaość w wal 
ce g swoje siuszne postulaty — 
tym razem wyjdą zwycięsko z wal 
ki o lepsze piace | wzmocnienie 
Ich organizacji zawodowel. 


* Na razie cieszyliśmy wię, sądząc, 
ke przynajmniej talaj życie będzie 


lepsze niż w inych więzieni.ch, ba , 
i obiad był niezły. Rozczarawalić- | 


my się jednak, gdy nam powie- 
daiano, że w dniu tym przypada 
święto z okazji 300-lecie panow. 
nia domu Romanowych i z tej też 
racji więźniowie otrzymali lepszy 
posiłek. W następnych już dniach 
okazało się, że odżywianie nie 
jest wcale lepsze niż w i 
mych więzieniach — może ra- 
czej gotaze. 

Codziennie, jeżeli nie na 
danie — to na okiad, hyla ki 
aylana, przy lym z dużą do 
szką piasku. Na szczęście miel 
my spory zapas cukru, zaw.jal 
my go w ręcznik i miażdżylićmy 
między ławami, otrzymując mą- 
czkę, którą pozypywaliimy kaszę, 
ażeby ta była możliwa do jedze- 
Czas w dzień skracaliśmy 1o- 
bie wystawinniem poza okno me- 


str 


i Robotniczej; za wszelką cenę po- 


-j 


ZDNIA 


POŻEGNALNA KONFERENCJA 
PRASOWA ZAWODÓW FIS 
Komisja prasy i propagandy za- 

wodów FIS zorganizowała w lokalu 

zarządu „Orbisu” w Warszawie kon 
ferencję prasową z udzialem preze- 
sa PZ.N. mln. Bobkowskiego. 

Kontercncję ragaił przewodniczą- 
cy komisji prasy | propagandy FIS 
dyr. Fularaki, po czym dr. Ziejtński 
scharakteryzował działalność komi- 
ajl 1 zohrazawał wyniki prac dzen- 
nikarzy na zawodach FTS. 

Na pyłanie uczestników kanferen 
cji odpowiadal wyczerpująca pp. mi 
nister Bobkowski i dyr. Fularski, 
podkreślając przy tym, że FIS zapa 
Czątkowni racjonalną na wielką aka 
le zakrojaną propagandę turystyki 
polakiej, która na terenie zagranicz- 
nym awa dalsze etapy znajdzie na 
wystawie światowej w Nowym Jor- 
Xu, na tegorocznych targach w Me- 
dlolanie, na wystawia w Zurychu 
oraz na atałcj wystawie w Rappers- 
wilu. 


Po zakończeniu konferencji zapro- 
azen! dziennikarze przeáli do atelier 
filmowego PAT, gdzie wyświetlano 
film a zawodów FIS. 


PIŁKA NOŻNA 


KOMPLIKACJE Z KLUBAME 
FABRYCZNYM! 


W połowie września ub. r. polą- | 


oryły zię dwa fabryczne kluby apor- 
tawe Warszawy, K. S. Uraua i K. S. 
Czechowice. Fuzja nastąpiła waku- 


Proces 


tow. 


tek połączenia organizacyjnego fa- | 
bryk, na terenie których powatały 
oba kluby. 

Ponieważ zarówna Ursus jak l Cze 
chawice posladały drużyny pilkar- 
skie, bloryce udział w rozgrywkach o 
miatrzogtwo warszawskiej klasy A, 
przeto zarząd klubu Ursus — Cze- 
chowice zwrócił ale do rarzedu 
PZPN z propozycją, że gotów jest 
wycofać z rozgrywek drużynę Cze- 
chowie pod warunkiem, że wzamian 
graczami tej drużyny zaalll zespół 
Ursusa, 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
PZPN postanowiono propozycję tę 
odrzucić, zezwalając jeanocześnie klu 
bowi na to, aby obie drużyny brały 
nadal ndzlał w meczach mistrzow- 
skich. Nadio PZPN wyraził zgodę 
aby gracza Czechowio przessli do 
szeregów Ursusa po zakończeniu te 
gorocznych rozgrywek o mistrzo- 
stwo Warszawy, t. j. w końcu czerw 
ca r. b. 

Zarząd klubu Ursus — Czechowi- 
ce poutanowił wobec tego jestm. 
wić nadal obie awe drużyny w 9% 


<rywkach mistrzowskich. 

HANDEL ŻYWYM TOWAREM 

W SPORCIE 

Znany piłkarz Arzcnalu i 8-krat- 
ny internacjonał angielski Copping 
aprzadany zoatał przez zwój klub 
klubowi Leeda United ra poważną 
zume 5000 funtów  angielakich 
1130.000 zł). 

Warto nadmienić, ża przed 5-ma 
laty Amenal kupił tego gracza w Aã- 


SPORU Œ] 


H 
K GROMI WIEDER 11:8 


Rozegrany w Katowicach mecs 
bakserald pomiędzy reprezeniacjami 
Slęaka 1 Wiednia zuliończył zię wy- 
sokim zwycięstwem Giąsza w sto- 
sunku 11:5, 

Goście zaprezentowali aig jako ze 
speł wyrównany ule a przeciętnych 
aselnch tachnicznych | tak- 


a. 

Mecz nia był zbyt interzaujący. Po 
ma spoktanlami w wadze muanej i 
półciężkiej poziom walk nia byl zbyt 
wysoki. Zwycięstwo Śląska była za- 
służone, chociaż cyfrowo moża za 
wysokie o jeden punkt. 

PRZED MECZEM «OLSKA — 

FINLANDIA W BOKSIE 

Lwowakł okręg bokserski czyni o- 
statnie przygotowania da plerwaza- 
za międzypaństwowego meczu bok- 
serakicza na terenia Lwowa Polaka 
— Finlandia, który odbędzie się w 
nudchoczecą niedzielę 12 b m. 

Zawody scstaną rozegrane w wiel 
kim pawilonie samochodowym na ta 
rente Targów Wschodnich. Obernie 
okręg lwówaki przeprowadza nle- 
zbędna rekonstrukcje pawilonu, dzię 
ki którym widownia będzie w at-nle 
pomieścić około 5000 publiczności. 

Skład przeciwka Finlandi) został 
w oatatniej chwił zmieniony przez 
PZB i przedstawiać zię będzie naatę 
pująco: 

Rothole, Koziołek, Czortek, Kowal 
aki, Kolcryński, Piaaraki, Szymura, 
Łukowaki. 


nie od Leeda Unitad 1 wówczaa ra- 
płacił za niego 8000 funtów, 


— aa nn 


Machaya 


0% ':ż:nie kary z 3 la: do 3 m.esięcy 
= a WYJÓK Wi Wania Aty 


Przed Sądem Okręgowym w Ba- naya na 3 m.esią 


ranowiczach odby:a się rozprawa 
odwo!awcza przeciwko tow. Józe- 
łowi Machayowl, skazanemu przez 
sędziego Kowalskiego w Sądzie 
Grodzkim w Baranowiczach na 3 
lata aresztu za obrazę starnsty 
Wańkowicza. 

Sąd Okręgowy w składzie 3 sę- 
dziów pod przewodnictwem sędzie 
go s. o. Bu'haka skazał tow. Ma- 


Jak ale dowiadnjamy ze Źródeł 
amerykańskich, cały świat radiowy 
bierze udział w npecjalnych trans. 
misjach, zorganizowanych dla Wy- 
stawy Awlatowej w Nowym Jorku 
przez trzy największe towarzysiwa 
radlotoniczne, mianowicie: Natlonal 
Broadcasting Company, Oolumbia 
Rroadcastlng System i Mutual Broad 
casting INC. Jak zapewnia dyrek- 
cja wystawy, jest to najwieksza 
Impreza w dziedzinie międzynarodo- 
wej transmisji zbiorowej, jaką kie. 
dykalwiek zorganizowano. 

Ns treść audycji przeznaczanych 
przez rzdlofonie zagraniczne dla wy 
stawy aklndają mię: przemówienia 
monarchów, regentów, prezydentów 
republik, szefów państw i wiela in- 
nych wybitnych nsablatości. Zwykle 
po cadycjach żywego slowa nadawa. 
na jest mnryka, śpiew, dźwięki 
dzwonów lub Inna efekty dźwięka- 
wr, charakterystyczne dla kraju na. 
dającog» andycis. Te specjalne pro 
gramy dla wystawy nadawane są w 
każdy niedzielę między godz. 18.30 
11460 wedlug czasu wschodnia ame 
rykańskiego 1 będą tranamitowane 
da 28 kwietnia b. r. 

Audycje dla Wystawy nadawane 


są równocześnia w zasięgu krajo- 


wy mróz, w nocy zaś urządzeniem 
polowań na pluskwy. 


Pewnego dnia zostałem zawias- 
domiany, że wyznaczono mnie 
do Surgut. Wiedziałem, że na 
dwa tygodnie przedtem poszła 
lam z Warszawy B-miu Polaków 
o burzliwych charakterach, a któ- 
rych dwóch znałem jako exdeków, 
później zań jako członków Zniuwy 
stanowiłem starać się by 6 
razem z nimi. Doradzono 


napisał podanie do gubernatora i 
prosił o pozostawienie gdzieś bli- 
żej, motywując to zlym slanem 
Na skutek mego pada- || 


zćrawia. 
nia pierwotna decyzja została 
zmieniana j zostalem naznaczony 
do Siola Samarowsko je- 


Z Tumienia da Tobolska azli. 
my dwa tygodnie pieszo, odpoczy- 
wając w dradre co trzeci dzień, 
Przy wyruszenin x więzienia rygor 


bochenku pszennego chleba, pół |łych białych robaczków w celach był mniej enrowy jak przy wyru- 
obserwacyjnych, a mianowicie — |szaniu z Warszawy, po odejściu je- 
czy są wytrzymałe na 25 stopnio-|dnak kilku wiorst od miasta, za- 


funta cukrm i po kawałku praso: 
wanej herbaty. 


ce aresztu z 23 
wieszeniem wykonania kary na lat 
trzy. 

Następnego dnia odbyla się roz- 
prawa przed Sądem Qradzkim w 
Baranowiczach o obrazę referen- 
ta bezpieczeństwa Baniewi.za, w 
związku z obchodem 1-ga Maja 
1936 r. Sąd w osobie sędziego 
Kiotta uwolnił tow. Machaya od 
kary. 


z całego świata 
św a.owej w Ameryce 


wym i na krótkofalówki da stacji 
krótkofalowej w New Xorku, skąd 
przekazywane a3 na anteny wszyst. 
Iich trzech wymienionych wyżej or- 
ganizacji radlowyrh w Stanach. 
Dzięki temu andycje specjalne sły. 
szano są w krajach ich nadania 
1 przez kllkadziesiąt milionów radio 
słuchaczy w Ameryce. 


P Y ANIE 
pe maiin 
FONAD 100 GODZIN W Wopera 

W r. ub. znany pływak argentyńe 
ski Pedra A. Gandłoti ustenowił re- 
kord światowy w długotrwałości pły 
wania, płynze bea przerwy w cligu 
37 godzin 1 16 minut. 

W tych dniech pływak ten uzy- 
akt winix znicze!e lepszy, bo 100 
zoćzin 1 58 minut: 

Po tym wszaniałym wyniku lud- 


„ność | władze prowincji Santa We, 


skąd pochodzi Gandioli, 

mu owmcy.na przyjęcie. 
Gandioti liczy obecnie 47 lat, raz- 

począł pływać przed 30 laty. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, B marca. 

WARSZAWA L 630 Pieża 6.50 
Gimnastyka. 0.50 Muz. (płyty). 
1.00 Dziennik. 7.15 Mue (płyty). 
8.00 Aud. dla makół. 11.00 „Lekcja 
małego Chopina. 11.25 Piosenki. 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 
15.00 Rozmowa technika E młodzie, 
żą. 15.15 Kłopoty i rady: „List z Pa. 
ryža“. 15.30 Muz. obiedowa ze Lwa 
we 16.00 Dziennik 1 Wiad. goapod. 
16.20 „U rolnika" — aud. ala młodz. 
Hcealnej. 16.40 Utwory fortep. na 4 
ręce w wyk. Zofi Romnrowakiej i 
Jerzego Sultwskiego. 17.20 „Z cza 
go będziemy czrepać energię za zto 
lat?“ -— pag. 1730 G, torczycki, 
kompozytor Katedry Wawelskiej. 
18.00 Aud. ala miodz. wiejskiej, 
1830 „Muzyka poważna | muzyka 
lekka" — pog. 19.00 Koncert rozryw 
kowy. 20.35 Aud. inform. 2144 
Utwory. Wieniawskiego w wyk 


urzedziły 


W audycjach witających Wystawę 
hlerze udzlaj 17 krajów. 

Dzień 26 marca przewidziany jest 
lla trznamiej! z Warszawy. Audycję 
rozpocznie przemówleniem Pan Prezy 
dent Rzeczy pospolitej prof, dr. Igta- 
cy Moścłeki. Następnie powitać ma 
Wystawę p. Btetan Ropp, Jako dole- 
gat generalny Wystawy na Polskę. 
Po tych przemówieniach nastzpi 
czękć koncertowa, w wykonania Or- 
klestry Symfonicznej Polskiego Ra. 
dia. 

W odpowiedzi na audycje powiłal- 
ne z szerokiego świata Wystawa zar 
ganiznje w dniu otwarcia, dn. 80 
kwietnia aperjalną nudycję przezna. 
czoną dia 6? krajów świała. Ma to 
być transmisja manifestująca pracą 
dla pokoju 1 postępu jaka hzv'a na- 
czelnsgo Wystawy Bwisuu'; w No- 
wym Jarm, 


jm amd 


trzymano nas, zdaje się na rzece 
"Turze, Pozwolona zapa a na. 
wet zezwolono, jeśli kto oczywić- 
cie miał pieniądze, napić się w 
ncjbliższej wai gorzałki. Z zczwo- 
lenia na palenie wszyscy akwapli- 
wie skorzystali, z zezwolenia zaś 
na picie — nikt. 
Pierwszy etap naszej wędrówki 
bardzo lekki, mieliżmy bo- 
wiem do przebycia J5 wiorst, a 
b, ież wypoczęci. Dro- 
pom'mo całodniowego od 
poczynku, był już cięższy — m'e. 
li*mv przebyć 35 w'oret i to wćród 
silne wiatru, kićry |pywał 


pewien eraa k! 3 
po pas w én egu, Ictsż pa pr. 
eiu na etap każdy był tek zm*czo- 
ny, że nie myśląc o poviku i nie 
rozbierając się, kladł się na po. 


dłogę i zasypiał. 


(D. c. n} 


Mieczysława Pazzkietn — skrzypce. 
2135 „Określanie dobra moralnego" 
2150 „Folklor różnych narodów”, 
22.55 Brzezląd prany í Dziennik. 
23.08 Koncert pod dyr. G. Fitel. 
berga, Micha) Zabejda-Bumicki — 


tenor. 

WARSZAWA II. 1400 Waie w 
wyk. zespolu Rynasa. 15.00 Nasi ar 
ty ci rewiowi, dramatyrzni i fimo- 
wl (płyty). 1600 Koncert pod dyr. 
Fitelberga. 16.40 Wiad. sportowe i 
Parę inform. 1450 Kącik solistów: 
fplewa Zotie Czepietówna. 17.00 
„Ulea czarnego wegla” pog. 
17.25 Zycie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 1740 Muz, lekka f tan. 
(plyty). 21.06 Muz, (płyty). 21.10 
„Sens | bezuena historii literautry” 
— odczyt. 21.30 Muz. lekka (płyty). 
22.25 Utwory Mendelsohna gra Ja. 
nina Rybzzyńska (fortepian). 23 00 
Muz. ten, z dancingu „Cafe_Cluh". 
Katowice 

PIĄTEK 10 marca 

WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń, 6.38. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka = płyt. 7. 
Dziennik. 7.15 Muzyka s płyt. 8. Au- 
dycja dla szkół, 11. Aud, dla szkół. 
11.25 Wiązanki na tematy operetka. 
we (płyty). 12. Hejnał. 12.03 Aud. 
połudn. 15. „Na szerokim świecie”, 
15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa z Poznania. 16, Dzien 
nik í Wiad. gospod. 18.20 Rozmowa 
x chorymi. 14.85 Konoert solistów. 
Wyk.: W. Piotrowski — organy i B. 
Nagujewaki — wiolonczela. 17.20. 
Transmisja » Lasek, Zakladu ociam. 
niałych dzieci, 17.45 Skrzynka tech- 
niczna. 18, Audycja dia wmi, 18.30. 
„Ojelec'— premiera ałuchowiaka E. 
Kudelskiego (z Katowic). 19 Muzy- 
Km Jana Straussa (zdjęcie dźwięka- 
we). 1945 Koncert rozrywktwy. 
20.05 Dziennik. 21.00 Chór Pol- 
Radia. 21,15 Koncert symfoniczny 
2220 Książka | wiedza. Nowa opra- 
cowania geografy polskiej. 22.45 
Muzyka z płyt. 2255 Przegląd prany 
nik. 23.05 Wied. z Peleki w 


Zespół SŁ 


U WARZZĄCJA 
13. 


14. 


„M z 
ty). 18.03 Daethoven: 
op. 8. 16.40 V.:nd, sport 


1053 Izol: ao- 
Azarewlez, 17.10. 
w brudnym gliente ‘. 


Spis: 
kupuj 


„Nie 
17.25 życie kultura'ne stolicy. 17.25 
„ant. 17.40 Muzyka lekka x płyt. 


Pi 
20.05 Koncert symf. z Filharm. War 


. 2105 Muz. popularna £ płyt 


21.20 „Brzozowski 1  Zeromski”. 
21,35 Muz. lekka z płyt 22.35, 
Recital śpiewacy W. Myszkowska- 


go (baryton). 23. Preludia í etiudy 
instrumentalne a płyt. 


W niedzielę dn. 12 b. m. o godz. 


go Teatru przy pl. Szczepańskim 


KRONIKA KRAKOWSKA 


qTowarrykie| Towarzyszki! Robotnicy! Pracownicy Umyslowii 


10 przedpoludniem w sali Stare- 
odbędzie się 


Akademia ludowa 


pod hasłem: 


Przemawiać będą tow. tow. b. 


Warszawy, b. poseł Jan Siańczyk, 


senatorka 
radny 


Dorota Kłuszyńska 7 


m. Krakowa Zygmuni 


Bocian, b. poseł, radny m. Tarnowa Adam ~ oikosz i radny m. Kra- 


towa dr. Romuald Szumski, 
Stawcie się licznie! 
Dałek na pokrycie kosztów 20 


gr. 
Okregowy Komitet Ronotniczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
im. Ignacego Daszyńskego 
Kraków - miasto. 


Wymowa wyborów niedzielnych 


Na innym miejscu podaiemy 


dalsze wyniki wyborów niedziel- 
nych do Rad Gromadzkich w pow. 
krakowskim. Wyniki te świadczą 
o tym fak wielką siłą jest P. P. S. 
w wojewódziwie krakowskim. 
Fantastyczne cyfry wyborcze pa 
daje „Tempo Dnia". Oto np. w 
Kożmicach Wielkich gdzie P.P.S. 
uzyskała 16 mandałów na 24, 
„Tempo Dnia* przyznało „Ozono- 
wi“ 20 mandatów; w Sohoniewi- 
each uzyskaliśmy 8 mandatów, a 
„Tempo Dnia" pisze tylko o 6. 
Panadto pisemko to glosy padte 


na kandydatów  bezpartyjnych: 
częsta 
Stronnictwa Ludowego, zapisuje 


sympatyków P. P. S., czy, ł za zmianą obecnych 
„w kraju. 


na dobro „Ozonowi*. 

Mimo jednak kłamstw, faktu 
wielkiej klęski „Ozonu* przy wy- 
borach gromadzkich nie można 
ukryć. Nawet tam, gdzie były listy 
kompromisowe, opozycja sianawi 
większość, Jakim to więc sposo- 
bem pisemko koncernu  kurierko- 
wego naliczyło aż 1.023 mandaty 
„ozonowe" a P. P. $. „łaskawie 
przyznało“ 241 mandatów? 

Sukces P. P. S. nie ulega wątpli 
wości, Fakt ten wyciska piętno na 
wyborach gromadzkich. Wieś pod 
krakowska jasno, i wyrażnie opo- 
wiedziała się przeciwko „Ozona- 
wi”, a za P. P. S, za demokracją 
stosunków 


Rozprawa tow. (ekiery 


We środę, 15 b. m., odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym w Kra- 
kowie rozprawa przeciwko tow. 

|slawow! Cekierze, radnemu 
mfejskiemn. jak już donosiliśmy, 
prokurator oskarża tow. Cekierę 
© pochwalcnie przestępstwa, a 
zblegowisko, obrazę sejmu | wresz 
cie a obrazę p. Becka, Na rozpra- 
wę, która budzi wielkie zainteresa 


wanie wezwano kilkudziesięciu 
świadków. Obronę wnosi tow. dr. 
Rosenzweig. Zaznaczyć należy, że 
w tym samym dniu wleczorem od- 
będzie się posiedzenie Rady Miej- 
skiej celem wyboru prezydenta i 
wiceprezydenta miasta. Zachodzi 
za tym możliwość, że tow. Cekie- 
ra będzie mógł wziąć udział w po 
siedzeniu. 


z Tow. 
WTO-LARYNGOLOGICZNEGO 
W czwartek, dnia 9 b. m. o godz. 
18.30, odbędzie się w Klinica Laryn- 
galogicznej U. J. Posiedzenie nauko- 
wa Oddziału Krakowskiego Polskie- 
go 'T.wa Oto-laryngologicznego 2 
następującym porządkiem: 1) Odczy 
tania protokulu 2 ost. posiedzenia. 
2) Demonstracje chorych z Kliniki 
Larngologicznej U. J. 1 Szpitala ży- 
dowskiego. 3) Odczyt praf. dr. J. 
Miodońskiego p. t „Zaburzenia mo- 
wy przy usznych powikłaniach we- 
wnątraczaazkowych. 
NA TARGU 

Mleko niezbier. Htr 0.20—0.22 zł, 
firmnietanka 0.50—0.80, śmietana 1.10 
— 120, ser zwyrz. 0.80 — 1.00, ma- 
uło wybor. 4.00, — stol 3.80, — ku- 
channe 3.60, jaja świeże 1.30, — ku- 
channe 1.10, — wapienne 1.00, bura. 
ki ćwikł kg. 0.12—0.14, cebula 0.15 
— 0.18, marchew 0.13 — 0.15, pie- 
truszka 0.18 — 0.22, seler 0.15—0.16 
rabarbar 1.30 — 1.60, ziemniaki 0.08 
— 0.10, jabłka komp. kg. 1.00 
1230, — ntoł, 150 — 1.80, gęń Żywa 
æt. 5.00 — 8.00 — bita 4.50 — 4.50, 
indyk i indyczka 8.00 — 15.00, kura 
żywa 3.50 — 5.50, — bita 3.00—5.00. 

ZAPISY DO SZROŁY 

SADOWNICZO „ OGRODNICZEJ 


Dowództwo Okręgu Korpusu nr. 
V. zarządziło dodatkowy zaciąg kan 
dydatów do Hzkoły  Sadawnicza- 
wmrzywniczej Junackich Hufców 
Pracy w Czańcu. Zgłaszać wię mogą 
kandydaci, synowie drobnych rolni- 
ków z Krakowa, urodzeni w latach 
1918, 1920 i 1921 — w terminie do 
10 b. m. włącznie w Wydziale Woj- 
akowym tut, Zarządu Miejskiego pl. 
ww. świętych L. a. p. drzwi nr. 7 
gdzia otrzymają bliżnza informacje 

OPLATY I PODATKI MIEJSKIF 

Zarząd Miejski w Krakowia przy- 
pomina, ża z dniem 14 marca b. r. 
upływa termin płatności I raty 
stalej opłaty kanalowej na rok 1930. 

Poza tym przypomina się tym 
płatnikom. którym zaległości w m 
płatach 1 podatkach miejskich rozło. 
żona na raty, aby punktnalnie wpła 
eh ratę marcową, gdyż w prze 
ciwnym razie narażą się na utratę 
przyznanych im uig. 


— Bitor: JERZY CESARSKI. 


Wrazie nle zapłacenia w oma- 
czonych terminach powyższej opłaty 
oraz przyznanych rat, Zarząd Miej- 
ski przystąpi do egzekucyjnego ścią 
gnięcia należytości z odsetkami zwła 
ki i kosztami egzekucyjnymi, ca 
narazi płatników na dodatkowe ko- 
szty. 


PIĘTNAŚCIE MINUT REZ PRADU 
ELEKTRYCZNEGO. 


Wa wtorek okolo godziny 3-clej po- 
południu, niektóre dzielnice Krako- 
wa pozhawione były przez kllkana- 
ście minut prądu elektrycznego. Przy 
czyną tego był wypadek w Elektrow- 
ni Miejsklej, gdzie zapalił mię kabel. 
Po uruchomieniu odpowiednich u- 
rządzeń dopływ prądu został po upły- 
wie kilkunastu minut przywrócony 
do atanu normalnego. Przerwa w do- 
pływie prądu nie pozostała bez wpły- 
wu na ruch tramwajowy, który był 
przez krótką chwilę zakłócony, 


W czasie kontroli, dokonanej 
przez przedetawicieli Urzędu Skar 
bowega w grudniu 1938 r. w hur- 
towni win Perlberger i Schenker 
w Krakowie, znaleziono ukrytą 
kadź zacieru wina radzynkowego 
a pojemności 512 1. W ciągu śledz- 
twa okazało się, że wino to fabry- 
kowali czterej pracownicy firmy, 
m. in. Wolf Hirsz Grinberg i Fran 
ciszek Kalpinski. 

Izba Skarbowa nałożyła na dwu 
wyżej wymienionych grzywnę w 
wysokości 1.500 zł. Sąd Okręgowy 
w Krakowie na rozprawie z 12 
maja ub. r. podwyższył kary Grin 
bergowi na 2.400 zł. z zamianą na 
2 miesiące aresztu. Oskarżeni wnie 
ili kasację do Sądu Najwyższego. 
go, który uchylił wyrok, przekazu- 
jąc sprawę Sądowi Okręgowemu 
w Krakowie do ponownego rozpa 
trzenia 

Na wtorkowej rozprawie Sąd 
Okręgowy skazał Griinherga na 
grzywnę 1.000 zł, z zamianą na 
100 dni aresztu, a Kulpińskiego na 
100 zł. hih dwa dni aresztu, 


odbędzie się dn. 19,3 b. r. a godz. 
9 rano w dymu Z. Z. K., przy ul 
Warszawskiej 17 z porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie. 2) Wybór Prezy- 
dium Konferencji. 3) Sprawazda- 
nie Rady Zw. Zaw. i Komisji Re- 
wizyjnej. 4) Referat Delegata Ko 
misji Centralnej Zw, Zaw. z War- 
szawy. 5) Wybór Wydziału Rady 


odbędzie się dn. 19 marca b. r. u 
godz. 1-ej popołudniu w Krakowie 
w domu Z. Z. K. przy ul. Warszaw 
skiej 17, 

Porządek dzienny: 1) Zagajenier 
2) Wybór Prezydium Zjazdu, 3) 
Referat Delegata K. C., 4] Wybór 
Okręgowej Komisji Zw, Zawodo- 
wych, 5) Uchwalenie reg lucji, 6) 
Wnioski. 

W powyższej konferencji we- 
zmą udział tylko Delegaci Związ* 


We wtorek 3 marca klasą ro- 
botnicza odprowadziła na miejsce 
wiecznego spoczynku wiernego 
Towarzysza, bojownika o Niepod- 
legiość ł sprawę Ludu dr. Wacta- 
wa Seidla. 

Już przed godziną 3 popołudniu 
zbierały się przed bramą cmentar- 
ną grupy roboiników oraz delega- 
cyj robotniczych ze sztandarami i 
wieńcami. Na pogrzeh przybyli 
poza rodziną liczni znajomi oraz 
przedstawiciele władz I instylu- 
cji społecznych. Ponadto wzięla 
udział w pogrzebie delegacja Zwią 
zku Legionistów Polskich ze sztan 
darem. 

W kaplicy, gdzie spoczywały 
zwłoki zmariega odprawiono eg- 
zekwie, po czym kondukt ruszył w 
kierunku grobowca rodzinnego. 
Czerwone sziandary otoczyły wo- 
kół trumnę. 

Imieniem Polskiej Partii Socja- 
SE FED a. SEAST EE 


Repertuar 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek, 9 marca „Miłość będzie 
naszym wynalazkiem". 

Piątek, 10 marca „Mizantrop”. 

NAJBLI2SZĄ PREMIERĄ Teatru 
im. J, Ślowacklego będzie komedła 
Antoniego Cwojdzińskiego p. t „Tem 


nym reż, Józefa Karbowskiego. 
ALEKSANDER UNINSKY świe- 
tny płanista. odznaczony na konkur- 
sle warszawskim I, nagrodą jako 
najlepszy odtwórca dzieł Chepina. 
wystąpi z jedynym koncertem w nle 
dzielę, 12 b. m, w Starym Teatrze. 
Bogaty program obejmuje utwory: 
Bacha, Busoni'ego, Brehmsa, Chopl- 
| na, Debuszy ego, Ravela ł Liszta. 
„COA WISI W POWIETRZU”. 
Wezaraj rozpoczęły się występy czo- 
lowych artystów „Cyrullka Warszaw 
skiego", którzy wykonają aktualną 
rewię satyryczna - polityczną p. t 
„Coś wisi w powietrzu”. Wśród wy- 
konawców widnieją nazwiska gwiazd 
1 gwiazdorów plerwazej 
jak: Lena żejlchowska, Jadzia An- 
drzejewika, Kazimierz  Krukowaki, 
Romuald Glerastóski, Korwin Pa- 
ISS móre © względu na 
udział tak wybitnych artystów, jatt 
1 wysoki poziom artystyczna - Ite- 
racki repertuaru, wystepy artystów 
„Cyrullka* będą dla Krakowa nie- 
węątpliwie wydarzeniem dnia 1 ścię- 
gną szerokie rzesze miłośników hu- 
moru, tańca ! piosenki. Impreza ta 
odbędzie się na scenie „SCALI“, 
która wyjątkowo użyczyła swej plę- 
knej aal tylko na 3 występy od śro- 
dy dn. A b. m. do plątku 10 b.m. 


ADRIA: „Serce matki". 
ATLANTIC: „Królewna Śnieżka” 1 
„Cyganka”, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
zlenie bez krat". 


„Wie 


„Cztery córki“. 


SCALA: „Powrót Arsena Lupina” 
UCIECHA: „Trzy walce”. 
WANDA: „Chwila pokusy”, 


peramenty“ w opracowaniu scenicz- | 


wielkości | 


Doroczna Konferencja Delegatów Zw. Zaw. 
w Krakowie 


i Komisji Rewizyjnej. 6) Uchwale- 
nie rezolucji. 7] Wnioski. 

Na powyższą konferencję będą 
dopuszczeni tylko delegaci upełno 
mocnieni, którzy wykażą się man- 
datem, wycanym przez Radę na 
podstawie pisma danego Oddziału 
Związku, 

Rada Związków Zawodawych 
w Krakowie. 


Okrerowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
z wcjewódziwa krakowskiego 


ków Zawodowych woj. krakow- 
skiego za okazaniem mandatu, 
wystawionego przez dany Zwią- 
zek, wybrani wedlug ordynacji 
wyborczej obowiązującej w danej 
organizacji. 
Za Komisję Organizacyjną Zjazdu: 
Sekretarz Okr.: 
(—) K Przybyś 
Przewodniczący: 
{—) R. Bator. 


Pogrzeb tow. dr. Wadawa Seidla 


listycznej pożegnał 
niezapomnianego 
gorących i serdecznych s:owach 
tow. A. Cialkosz. „Odszedł od 
nas — mówił tow. Cioikosz — 
Towarzysz, który przez kitkadzie- 
Siąt lat pracował niestrudzenie : 
walczył nieugięcie o lepsze, jaś- 
niejsze Jutro ludu pracującego. 
Zna Go ziemia śląska, tak obficie 
zroszona krwią i łzami zawsze 
wiernego Polsce ludu śląskiego; 
znają Go robociarze Borysławia 
i Drohobycza — bohaterski lud 
Krakowa i Lwowa. Sprawę So- 
cjalizmu łączył on nierozerwalnie 
ze sprawą Niepodległości Polski. 
Czerwone sztandary były dla Nie- 
go symbolem walki o Polskę. Ca- 
ły trud i wysilek swego oliarnego 
żywota, poświęcił dla wielkiej i 
wiecznej sprawy ludowej. Klasa 
robotnicza nie nadaje orderów, nie 
przepasuje wstęg i dlatego tow. 
Seidel odchodzi bez odznak. Wy- 
razem szacunku i czci dla Tego 
szlachetnego i oddanego masom 
robotniczym Towarzysza był wy- 
bór Jego na radnego miasta Lwo- 
wa, Drohobycza a estatnio na rad 
nego miasta Krakowa. Żegnamy 
Cię Towarzyszu i tym zapewnie- 
niem, że będziemy dalej kroczyć 
drogą, którą Ty szedieś 1 będzie- 
my urzeczywisiniali jdealy, o któ- 
re Ty przez całe życie walczyłeś. 
Niech Cię t ziemia polska przy- 
garnie do swcgo gorącego łona | 
niech Ci lekką będzie”, 

Poc! się czerwone szłanda- 
ry w hołdzie nad trumną dzielne- 
go bojownika ludu, pochylił sis 
sziandar lenionistów polskich, pod 
którym walczyl tow. Wacław 
Scidl. 

A po tym popłynęła w przestwo 
Trza pieśń „Czerwonego Sztanda- 
jako ostatnie ziemskie poże- 
gnanie serdecznego, wiernego To- 
warzysza, 

Odszedł od nas jeszcze jeden ze 
starej, bojowej gwardii proletaria- 
tu, ale pamięć o Nim na zawsze 
pozostanie w sercach | w duszach 
klasy robntniczej, 


Pociąa popularny 
do Zakopanego 


Liga Popierania Turystyki or- 
ganizuje dnia 11 — 12 marca b. r. 
wycieczkę pociągiem popularnym 
z Krakowa do Zakopanego pod 
hasłem „Jedziemy w Tatry na 
śnieg", za 7.20 zł, tam i z powro- 
tem- 

Odjazd z Krakowa dnia 1! mar- 
ra b. r. (sobota) o godzinie 16.10 
przyjazd da Zakopanego o godz. 
21.02, odjazd z Zakopanego dnia 
12 marca b r. (niedziela) o godz. 
20.40, przyjazd da Krakowa a go- 
dzinie 0.30. 


Ogłoszenia drobne 


OWOAC! Najnowszy Automat fa. 

tograficzny w ciągu 12 minut fo 
tografle gotowe do odebrania 3 szt. 
1 mł „Foto . Feniks" Sp. z o. o. Kra 
ków. Grodzka 82. 


na zawsze 
Towarzysza w 


T. U. R. 


Leon Kruczkowski, Ignacy Fik 
n. t 


Literatura Polska 


mówią we czwartek, 9 marca 
Przemysłowego, 


Wstęp 30 gr. Dla członków 


b. r. a godz. 7 w sali Muzeum 
Smoleńsk 9. 
organizacji 20 gr. 
Tow. Uniw. Robotniczego 
oddz. im. Mickiewicza. 


Teatr mieis. 


W niedzieię, 12 marca o godz. 8 
dia Moliera 


(i dia T.U.e. 


wiecz,, odegrana będzie kome- 
MU 


„MIZANTROP" 


Bilety sprzedaje admin. „Na: 
przodu”, ul. św. Tomasza 11 | p. 


laf. i Biblioteka 
kowska 12, I p. 
Ceny cd 60 gr, do zł. 2.50, 


TUR., w. Sław 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 9 marra. 


6.57 Plesń „Witaj Gwiazdo Mo- 
rza". 8.10 Płyta za płytą, oraz wim. 
domości bieżące. 8.44 Skrzynka dla 
dzieci wiejskich w opr. Toll Rettin- 
gerowej. 11.25 Amelia Galli - Curel 
i Beniamina Gigli (płyty z Warsza. 
wy). 14.00 Muzyka (płyty). 14.50 
Odczytaniep rogramu na dzień na. 
stępny. 14.55 Wiadomości gospodar- 
cze. 1800 „Dobry wieczór państwu” 
— w opr. Stanisława Broniewalcie- 
go. 18.10 Sławni piamści (płyty) 
21.50 Wiązanka melodyj tanecz. 
„ nych w wyk. crit- Palladium (płyty). 
| 22.00 Loxaine wiadomości sportowe. 
22.05 „Drukowane, ale osobliwa" — 
szkla literacki w opr. Stanisława 
Bronlewakiego. 22.20 Koncert popu. 
lamy — w wyk. Kwartetu salon. 
Rozgłośni Krakowskiej. 


Od górników kop. „Bielszowi- 
uce“, nawiedzonej ostatnio ciężką 
katastrofą, ofiarą której padio 3-ch 
górników, którzy zginęli w strzaz- 
nych męczarniach, otrzymujemy kil 
ka uwag, które mogą salę przyczy- 
nić do wyjaśnienia przyczyn kata- 
strofy. 

Otóż wedug górników pożar 
powcłał w starej rupieciarni, poto- 
„£ouej obok giównego chodnika. 
Rupieciarnia znajdowała Biż w 
miejscu bardzo gorącym W da- 
datku znajdowały się w rupieciar- 
ml smary, oleje i nafła, same la- 
twopaine przedmioty. Z chwilą za 
palenia się rupicciarni, znajdującej 
się w miejscu gdzie panują przecą 
gl, ogień zalal p!omieniamł cały 


Palakami z 


W ub. niedzielę odbyty się za- 
wody finaiowe w plikę nożną o 
mistrzostwo Niemiec. W zawodach 
o mistrzostwo braly udział rów- 
nież drużyny b. Austrii, a zatym 
czo:owi zawodnicy Europy. 

Mistrzostwa Niemiec zdohy!'a 
drużyna niem. Śląska, bijąc w fi- 
nale reprezentację Bawarii 2:1. 

Prasa niemiecka, podając skład 
mistrzowskiej drużyny, wymien 
!a następujące nazwiska jedenast- 


PIĄTEK 10 marca, 


6.5T Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo- 
rza", 8.10 Muzyka lekka x płyt aras 
Wladomości bieżące, 11.25 Z twór- 
|ezości W. A. Mozarta (płyty). 14.20 
|Aucycja dla dzieci: a) Skrzynka w 
| opr. K. Krupińskiej, b) „Poczytajmy 
l aoble": „Bracia z calego świata” — 
fragment z książki Schrenzela, czy- 
lta Irena Orska, c) Muzyka z płyt. 
l 14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14, 
darcze. 17.45 Da 
|to? w opr. 
| Wywiad epori 
mlatrz belca — reportaż muzy- 
czny w opr. prof. B. Romaniszyna. 
22.25 Muzyka (płyty z W-wy). 22.55 
Lokalne informacje. 23.05 Zakończe 
nie audycji. 

i 


ERRERA 01 T L A 
ZE ŚLĄSKA 


Niedbalstwo Dyrekcji kop. „Bielszowice” 


katasitofy: 


1chodnik i zapalił ściany z węgla. 

Dalej donoszą nam górnicy, że 
rztunek blisko 40 górników ĝo- 
ezed do skutku „dzięki jednemu ze 
cztygarów, który w ostatniej 
chwili zawiadomił górników o gro 
żącym im  niebezpieczeństwie. 
Trzech górników nie uda!o się już 
| uratować. Udusil się oni dymem 
| palącego się w chodniku węgla. 

Śmierć musiała być straszna; 
gdyż górnicy zdawali sobie spra- 
wę, że nie unikną śmierci, gdyż nie 
razgil się przedostać przez poną- 
cy chodnik. 

Szdzimy, że Urząd Górniczy 
zbada, czy istotnie wyżej podane 
pog:oski odpowiadają prawdzie. 


Najtepsi piłkarze Niemiec 


pachodzenia 


ki: Renk, Szalecki, Pawlicki, Plen- 
ner, Langner, Nosek, Wydra, Kw- 
buś, Kopa, Piszczek, Metke. Zatym 
na 11 nazwiska aż 7 nazwisk po- 
chodzenia polskiego. 

Większość zwycięskiej drużyny 
skiada się zatym z samych Pala- 
ków. Reprezentacja ta wygląda 
raczej na reprezentację Polski, niż 
na reprezentację lil Rzeszy, tak za 
ozumiałej na punkcie rasowości 
nordyckiej. 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 9 marca. 

5.30 „Dzień dobry”. 4.30 Program 
na dziś. 11.25 Piosenki w wykona- 
niu Amejity Galli-Curci 1 Beniamina 
Gigli (płyty z Warszawy). 14.00 Mu 
zyka rozrywkowa w wykonaniu Or- 
klestry Rozglośni Katowickiej 
dyr. Jaroslawa Leszczyńskiego. W 
przerwie o godz, 14.20 „Skóra I jej 
pielęgnacja" — pogadanka Heleny 
Bieńkowskiej „ Skienarzowej. 14,50 
Chwilkn społeczna, 1455 Wiadomo- 
ści bleżące i gielda. 18.00 Poradnik 
sportowy dla pracowników fizycz- 
nych w oprac. Stanisława Rocha. 
wiska. 18.10 Z albumu apeakera. 
18.25 Wiadomości sportowe, 21.50 
Najnowsze nagrania (płyt). 22.09 
Rozmowę ze słuchaczami przepro- 
wadzi Jerzy Tepa. 22.10 Przy ko- 
minku — w opracowaniu Amalii 


Hanzliówny. 23.05 Zakończenie pro-4 


gramu. 


pod do 


PIĄTEK 10 mara. 


5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 8.30 Program na delá. 
[11.25 Wiązanki na tematy operetko- 
we (płyty z W-wy). 14. „Jedriemy 
Źródeł Centuri!" — pogadanka 
inż. B. Krzemińskiego. 14.10 Koncert 
życzeń. 14.50 Radlofonizacja kraju. 
1455 Wiadomości bieżące 1 gielda. 
11745 „Blązak Mateum Cholewa — 
pierwszy po Gallu pisarz dziejów 
! Polski" wygł, dr. L. Łakomy. 17.55. 
|„Francek przyniósł nowy śpiewnik”, 
| audycja świetlicowa w opx. F. Sach- 
se w wyk, zespołu świetlicowego 
„Rozwój“ z Katowic-Dębu pod kier. 
WŁ Stanucha. 18.15 „Pielęgnacja i 
spryskiwamie drzew owocowych” 
| pogadanka dr, E. Ralskiego. 18.25. 
| Wiadomości sportowa. 23.05 Zakoń- 
czenia programu. 


Drukarnia „Robotnik“ Warszawa, 


Warecka 7. 


